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Huk strzałów karabinowych
na pograniczu węgiersko-karpato-ruskim

BUDAPESZT, 10. 1. PAT. Jak  donosi ape 
cjalny korespondent „A Mai N a“ z M ukieze 
wa, na iinii Użhorod —  Mukaczewo ubiegłej 
pocy słychać było strzelaninę. W edług kore, 
fpondenta nowo-przybyły czeskie oddziały 
wojskowe zajęły pozycje n a  linii Użhorod — 
Mukaczewo. Liczba wojsk, czeskicłi, zgroma 
dzonyth w okolicy Mukaczewa, wynosi Q ty 
*ięcy. Oddziały wojskowe okopują się w te ­
renie. Ze strony W ęgrów podjęto również ko 
nieczne środki ostrożności. Przez ca łą  noc 
słychać było po stronie czeskiej strzelaninę z 
karabinów . Pas graniczny był oświetlony ru 
kictam i i reflektoram i.
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Od trzystu iat idą w świat

Kiepura chory na grypę
PA R Y Ż, 10. 1. J a n  K ie p u ra  oil k ilk u  

dni p rze b y w a  w sz p ita la  w P a ry ż u  cho 
ly  n a  g ry p ę . W  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  śp ie  
w ak  p raw d o p o d o b n ie  opuści szp ita l.

BUKARESZT, 10. 1. PAT. W  związku z i pod Nagygejoec dotychczas nie ogłuszono 
ostatn im  napadem  na tery torium  w ęgiersiie bliższych szczegółów.
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P o n u r a  i
trojga dzieci porzuconych przez ojca

UZERNIOW CE, 10. 1 W  pobliżu H ra ili znaleziono na polu drew nianą pavz• 
kę ze zw łokam i trojga zm arzniętych  d zieci D ochodzenia w ykazały , że są to d 'ie  
ci robotnika Pantelim oiia  n eb u , który przed  kilku m iesiącam i opuścił sw ą ro­
dzinę, pozostaw iając ją w skrajnej n dz y. Zrozpaczona m afk a w yprow adziła  
dzieci w pole w czasie silnego  mrozu, a b y  tam  znalazły  śm ierć. N ieludzką m a t­
kę aresztowano.

Dziś rano  z pogranicza' węgiersko-knrpate 
ruskiego nadchodziły pogłoski o zgromadzę 
niu czeskich sil w ijskowych nad linią Lm ur 
kacyjną. Obsadzono okolice M unkacza, co 
niewątpliwie pozostaje w związku z ża d j 
niein rządu węgierskiego opróżnienia przez, 
wojska czeskie okolic M unkacza w  granica 
następujących miejscowości: na północ Miot 
kacz - Varalya, Lovacska —  Coełeseny wraz: 
ze stacją kolejową oraz na zachód Frcsoek# 
repecz i wzgórza Kamen.

Delegat czeski w węgiersko-czeskiej ku 
misji rozjemczej wyraził zgodę na zwrot za­
branych w czasie zajścia pod Mitnkacżem 
przedmiotów oraz na w ym ianę jeńców..

Obydwie strony walczące w Hiszpanii
odnoszą sukcesy

BARCELONA, 10. 1. PAT. Rządowy komu 
n ikat o sytuacji na frontach, w ydany w oo- 
niedziałek wieczorem donosi o nowych poślę 
pach w ojsk rządowych w kierunku na Mon 
terub lo  i Aztiaga, gdzie zdobyty został szc'.yt 
wzgórza Plcudo. Dalej kom unikat zapewnia,

że na froncie katalońskim  natarcia nieprzy­
jaciela na odcinku Artesa de Segre zostały 
odparte. Na odcinku południowym  po za cię 
tych w alkach natarcie wojsk gen. F ranco  zo 
stało powstrzym ane.
SALAM ANKA, 10. 1. Komunikat głów-

Oddziały S. S. w Kłajpedzie
tworzą Niemcy

KOWNO, 10. 1. PAT. „M emeler Dompfbooi '  
donosi o utw orzeniu na rozkaz dr. N e u m a n n  
w Kłajpedzie i w powiecie kłajpędzkim  cd 
działów bezpieczeństwa, których zadaniem  
ma być czuwanie nad rozpow szechnianłem  
światopoglądu narodowo-socjnlistycznego w 
k ra ju  kłajpędzkim . Zebrania organizacyjne 
odbyły się w dn. 7 stycznia. W  najbliższym  
czasie tego rodzaju oddziały bezpieczeństwa 
uiają być założone również w pozostałych
dwóch pow iatach obszaru kłajpedzkiego. 
Chodzi tu o organizację analogiczną do bille

W rok w crocesie
NIF.K ISCH A W  B E R L IN IE .

BERLIN, 10. 1. PAT. W brew  oczekiwaniom 
rosiał dziś w ydany wTyrok w procesie N'e 
fcisclia i tow. Główny oskarżony Niekisch zo 
słał uznany winnym  zbrodni zdrady głównej 
1 zbrodni przeciw  ustaw ie o tw orzeniu no 
wych stronnictw  politycznych i został skaza 
ny na dożyw otnie więzienie. Inni oskarżeni 
ukazani zostali na mniejsze kary  więzienia.

UuinfceriaiB jedzie da Rzymu
LO NDYN, .10. 1. W  dniu d zisiejszym  

prem ier A n g lii C ham berlain odjechał 
sp ecjalnym  pociągiem  do R zym u. P re­
m ierow i tow arzyszą m inister spraw za­
granicznych H a lifa x  1 podsekretarz sta­
t u  Cadogan.

W  drodze do R zym u C ham berlain za 
trzym a się  w P aryżu , gdzie odbędzie roz 
mowę z DaJadlerem.

rowskich Schutzstaffein (S. S.).
KOWNO, 10. 1. PAT. W Kownie bawi o 

becnie gubernator kraju kłajpedzkiego m ini­
ster Gailius. Według doniesień prasy, p o in t 
jego pozostaje w związku z tworzeniem nowe 
go dyrektoriatu. Jako kandydata na prezesa 
nowego dyrektoriatu wymieniają Bertuleiła,

zastępcę przywódcy Niemców kłajpedzkich 
dr. Nenm anna, sam zaś dr. Neumann m śdoy 
być w ybrany przewodniczącym sejm iku. Prn 
sa przypuszcza, że w nowym sejm iku Niein 
ey nie zgodzą się na udział Litwinów w pre 
zydium  sejm iku oraz w kom isjach. Dotych 
czas Litw ini mieli tam  swoich przedstawicieli

Radio uratowało od śmierci
r o c l z i i s ę  Ik is tce*

SZTOKHOLM, 10. 1. Jeden  z kupę ów kopenhaskich nabył w aptece ma­
gnezję, jako środek przeczyszczający. N ied ośw iad czon y  sprzedawca w ręczył m u, 
ja k  s ię  okazało, zam iast m agnezji siln« truciznę, podobną zresztą z w yg ląd u  do 
m agnezji.

W laśe ie ic l apteki, zorientow aw szy s ;ę w  pom yłce, zaalarmow ał radiostację, 
która nadała  ostrzegający kom unikat. K om un ik at ten  u sły sza ła  rodzina kupca 
w m om encie, gd y  nalew ano już wodę do szklanek celem  zażycia  rzekom ego środ­
ka przeczyszczającego.

Straszliwy wybuch gazu
w jednym z miast rumuńskich

CZERNIOW CE, 10. 1. p a t .  Z po<vo 
jednym  z domów w P lesztach  (R u m u n ia )  

w  gruzy, zaś w prom ieniu 150 metrów  
dzone. 4 osoby zostały ciężko ranne. Po  
delea pod Bukaresztem , lokatorka Mari 
p iw nicy , gdzie z pękniętej rury w ydosta  
le n ie  się domu Costache znalazła śm ierć

du zepsucia się rury gazow ej n astąp ił w 
w ybuch, skutkiem  którego dom runął 

w szystk ie  dom y okoliczne zosta ły  uszko- 
dobny w ypadek w yd arzy ł s ię  w ni. Ne- 
a C ostache zeszła z zapaloną św iecą do 
w al się  gaz. W ybuch spow odow ał za n a ­

poił gruzam i.

u ej k w a te ry  w o jsk  gen. F ra n co , w y d an y  
w1 nocy p o tw ie rd za  pow ażne sukcesy , •>- 
s ią g n ię te  n a  f ro n c ie  k a ta lo ń sk im , Ogó-’ 
łem  zdoby te zo s ta ły  '23 w s 'e  n a  oden k.t 
pom iędzy  L e rid a  i. C erveru . O gó lna  lic* 
ba jeńców , w zię tych  do niew oli w czora j 
W ynosi .1187. W o jsk a  gen. F ra n c o  zdony 
ly rów n ież  b a rd z o  b o g a ty  m a te r ia ł  w v  
jen u y .

Mowa taryfa pocztowa
W A R SZ A W A , 10. 1. Z dn iem  1 sly-jzc 

n ia  ISJ'J r . zo s ta ły  w prow adzone w ta ry ­
fie  pocztow ej n a s tę p u ją c e  zm ian y :

1) zniżono o p ła tę  te .e g ra f ic m ą  za teł® 
g ra m  p rzekazow y , u s ta la ją c  ry c z a łt  p rzy  
p rzek azach  te le g ra f ic z n y c h  do 200 zł. n% 
1 zl. i p o n ad  289 zł. n a  1.50 zł., P r;y  czym  
zn iesiono  o p ła tę  za sad n iczą  za ko respou  
d en c ję  osob is tą ,

2) p ie rw sz ą  je d n o s tk ę  k w o ty  p rze k a­
zu podw yższono z> 20 n a  25 ?!., p rzy  row 
noczesnym  podw yższen iu  o p ła ty  7 20 n a  
25 g roszy .

3) w prow adzono u lgow ą o p ła tę  za 
k siążk i, b ro szu ry  i n u ty , p rz e sy ła n e  du 
n ie k tó ry ch  k ra jó w ,

4) zniesiono  d o p ła tę  lo tn iczą  za  p.ve  
wóz p o w ie trz n y  w k r a ju  lis tów , k a r te k  
pocztow ych i p rzekazów ,

5) z ire s io n o  d o p ła tę  lo tn icz ą  za  prze­
wóz p o w ie trz n y  w k r a ju  p u c ;ek  p iln y c h

6) w prow adzono  sze reg  zniżek d la  o- 
e iem n ia ły e h  p rz y  p rz e sy ła n iu  d ruków  
d la  o c iem n ia ły ch  i książek .

N ow a ta ry U f pocztow a, te le g ra f ic z n a  
i te le fon iczna  je s t  do n ab y c ia  w cen o 
1 zł. za eg zem p larz  w w iększych  u rzę­
dach pocztow ych.

Rozmowy w Berlinie
NA TEMAT EMIGRACJI ŻYDOW SKIE!.

BERLIN, 10. 1. PAT. Przewodniczący 
kom itetu evianskiego do spraw  em igracji fv 
dowskiej dr. Rublee przybył dziś rano do 
Berlina. Rozmowy na tem at em igracji żydów 
rozpoczną się jutro. Będzie to  dalszy c:ąg 
rozmów, prow adzonych przez dr. Schuehta w 
Londynie.



javm  ZAGŁĘBIA* Mr. U

S e n s a c y j n y  p r o j e k t  M u s s o ł in i e g o

Państwo żydowskie w Abisynii
Wbrew pogłosce, jaka obiegła prasę świa Paryża, po czym ma wyjechać 18 stycznia 

'owa, że w odpowiedzi na orędzie prezydenta |  br, do N. Jorku.
Hoosevelta w sprawie żydowskiej Mussoiń* 
niał oświadczyć, iż wyklucza dostęp żydów 
do Abisynii, — rzymski korespondent „Eve 
ning Standard11 twierdzi, iż Mussolini ma 

przedłożyć Chamberlainowi projekt utworze 
nia niepodległego państwa żydowskiego z pro 
wincji abisyńskiej Harrar.

Kraj żyzny i bogaty
Według sensacyjnych rewelacji pisma an 

giełskiego Mussolini planuje odstąpienie 
przez Włochy całej prowincji lla rra r o 
obszarze 200 tysięcy km. kw. Stawia wszak 
te  jako warunek, że Francja na rzecz tego 
obszaru odstąpi port Dżibuti, a W. Brytania 
port Zefla.

W ten sposób utworzone byłoby nieza 
leżne i neutralne państwo żydowskie, które 
składałoby się z tropikalnych nizin wzdłuż 
morza i zdrowotnych wyżyn.

Niziny, mimo iż nie nadają się specjalnie 
dla kolonizacji europejskiej, posiadają jed 
nak bogate złoża mineralne i zaopatrywałyby 
w surowce przemysł, który mógłby powstać 
na bardziej zdrowotnych wyżynach.

Uchodźcy i z Polski
Dżibuti — główny punkt wyjściowy no 

wego państwa — stałby się jednym z najwię 
kszych ośrodków handlowych w Afryce, mu 
siałyby być jednak rozbudowane urządzenia 
portowe oraz nowe linie kolejowe.

Rzym — oświadcza dalej korespondent— 
nie ma na myśli jedynie uchodźców żydów 
skich z Niemiec. W grę wchodzi również 
ludność żydowska z Rumunii, Polski oraz 
innych państw europejskich.

Bank emigracyjny 
w Polsce

SZTOKHOLM, 10. 1. W tutejszych kołach 
finansowych i politycznych mówi się, że ży 
dowskie koła finansowe w St Zjedn., Szwe 
cji i Polsce rozpatrują plan założenia ban­
ku, który ułatwiłby emigrację żydów z Pol 
ski i Niemiec.

Na czele grupy szwedzkiej stoi znany 
brinkier Olaf Aschbcrg, który udaje się do

Gdy zostanie opracowany dokładny plan 
organizatorzy przedłożą go rządom róż­

nych państw, celem zapewnienia oficjalnego 
poparcia.

Główne oddziały banku mają zostać o- 
twarte w Polsce i w Stanach Zjedn.

Kto wygra
W ub. poniedziałek w dalszym  ciągnie 

n iu  pad ły  następu jące  główne w ygrane: 
S taa ł dzienna w ygrana  zł. 20.000 par da 

na  ur. S4032
Zł. 15.00!) na nr. 14073
Zł. 10.000 na  n -ry . 3G310 103080 114571
Zł. 5.000 na  n -ry : 61218 74235 8S9SO

I na loterii
10Ó275 110545 111608 120356 128068 140533 
114243 149890 150931 154171 155390 159722.

WARSZAWA, 10. 1. W dzisiejszym ci:j 
gnienin loterii padły następujące większe 
wygrane:

5.000 na nr. 4790.
10.000 na nr. 16577 73901 90090, 97026

Aby w ysrać  — trzeba  grać, 
a Jak grać — to u

KAFTALA!
Losy do lV-ej klasy sq jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trw a do dnia 24 bm.

Zł. M00 na n-ry: 7533 12163 14415 16022 
30606 31107 61820 65434 71472 79423 79770 96965 
97469 132180 141595 138724.

Zł. 1.000 na  n -ry ; 639 1770 4678 12205 15065 
21840 28972 30108 32738 38325 43G65 5S055 3S9J8 
61504 65450 72836 74248 74793 81790 85381 90812

5.000 na nr. 59523 74765 80226 80544 
114042.

2.000 na nr. 13814 23567 41601 46936 
53713 59401 77807 79415 85777 98776 
100864 104163 105271 12Y109 131917 138778 
149406 158471.

Żydzi nie chcą wracać do Niemiec
Dramatyczne sceny na granicy belgijskiej

Na granicy belgijskiej podróżni ni»- 
mal codziennie są świadkami dramuty.z 
nych scen, w związku z przekradaniem
się żydów niem ieckich przez granicę. — 
B elgia pow zięła ta k  ostre środki przeciw 
przy jm ow aniu  ich u siebie, że w ch vili 
obecnej o trzym anie tu  w izy wjazdowej 
,'cst wogóle niemożliwe.

W  związku z ograniczeniam i odsta­
w ia ste do g ran icy  niem ieckiej n a w e t:

zbiegów z obozów koncentracy jnych .
Znane są  w ypadki sam obójstw  *roZi>a 

czonych żydów, k tó rzy  w ybiera ją  raczej 
śm ierć pod kołam i pociągów, niż pow rot 
do Niemiec.

W iciu z nich przekracza gran icę z po 
w yb ijanym i zębami, tw ierdząc, iż w n- 
bozach koncentracy jnych  każe się więź­
niom  w zajem nie w ym ierzać sobie pb’i- 
cr.ki.

Na szpaltach pism
O czym mówili »«♦

Św iatopełk - K arp ińsk i w tak im  wiei 
szyku u ją ł  rozm aite p lo tk i i dom ysły 
krążące ua tem at sp o tk an ia  H itle ra  t  
m in. Beckiem w B erchtesgadeni 

P a ry ż  sn u je  hipotezy,
L ondyn wnioski liczne,
J a k i  cel był le j im prezy,
W  grze dyplom atycznej...
P lo tk i idą ja k  najdale j,
Na fan taz ji w prost w yżyny:
O czem oni rozm aw iali 
P rzez te  trzy  godziny ?
Nie wiem sam , lecz moi m ili 
P rostsze je s t w py tan iu ,
0  czem oni nie mówili 
P rz y  o we m spotkaniu?
N a to, m iły  m ój narodzie,
Mam odpowiedź jedną:
Nie m ów ili o pogodzie
1 tu  tra fię  w sedno,..

 oOo------

Na froncie politycznym
©GÓLNOPILSKJ ZJA ZD  „SIE W U ’’

w  w a r s z a w i e
N a dzień 19 i 29 lutego br. został zwoła­

ny do W arszaw y w alny zjazd Centr. 
Związku M łodej W si. Zjazd poprzedni na 
bożeństwo. Obradow ać będą cztery kom isje 
Na plenum  zostan ie  wygłoszony re fe ra t 
p t. ,,P roblem  młodzieży w Polsce od stro  
ny organiz. i w ychowawczej”. Zjazd duka 
ua w yboru nowych władz Związku zmieni 
s ta tu t oraz poweźmie uchw ały w ak tu a l­
nych spraw ach obchodzących młodzież 
w iejską.

WAŻNY TYDZIEŃ POLITYCZNY
F erie  św iąteczne skończone, rozpoczyna 

się ruch liw y  tydzień polityczny. W zna wia 
ją  p race parlam en t, klub p arlam en tarny  
i władze OZN Socjaliści zwołali na dzień 
12 bm posiedzenie pełnego f . K.W. Zw raca 
uwagę, że C. K . W . zbiera się przed posie 
dzeniem R ady N aczelnej Strou. Ludowego 
wyznaczonej na  15 bm. S tronnictw o Naro 
dowe odbywa w całym  k ra ju  nkadcm ie ku 
czci śp. R. Dmowskiego, przedwcześnie »a 
tym  je s t w te j chw ili mówić o konkret­
nych pociągnięciach politycznych S tr. Pr* 
cy zwoła posiedzenie władz naczelnych. 
Termin jeszcze nie został ustalony  S tr. 
D em okratyczne kończy p race organizacyJ 
ne, k tóre  celem jes t zwołanie zjazdu ogól­
nopolskiego. (P.A.A.)

Powieść

ADAH CZEKALSKI
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PRZEDSIĘBIORCZY TEŚĆ

Oaebranie córki Ciechanowieckie­
mu, chociaż w eljgauckim światku 
prowincjonalnym w yw ołał) nawet pe­
wien jakbyśm y dzisiaj powiedzieli, 
skandal to jednak nie na tyle znowu, 
aby to jednej lab drugiej stronie mo­
gło zaszkodzić w opinii. A już też tam 
sam g raf Strutyński postara? się 
przedstawić pułkownika wśród swoich 
przyjaciół frakcyjnych, jako jakiegoś 
zagranicznego łudojada, na mięso nie­
wieście łasego, a piękną „lil ę czystości 
i anioła dziewictwa4* swojego rodu, 
jako ofiarę brutalności ' tyranii smoka 
opeskiego. Ponieważ znowu przyja­
ciele Ciechanowieckiego — jog > uwa­
żali za ofiarę perfidii i szalbierstwa 
Strutyńskiego, obie wdęe strony były 
ofiarami we własnych kółkach i włas­
nych mniemaniach.

Po powrocie pod dach rodzicielski, 
pani Jadw iga tym się jeno zajni >wala 
w Ucianaeh po dniach całych, aby

I Ł O S C
krasę swoją jeszcze zwiększyć i usu­
nąć ślady przebytej niewoli.

O mężu nie myślała nigdy, jak się 
nie myśli o rzeczy nader przykrej, al­
bo o koszmarnym śnie. Rozkoszowała 
się jeno poczuciem odzyskanej całko­
witej swobody, świadomością swojej 
fascynującej urody, która w tym c /a ­
sie staw ała się jeszcze bardziej olśnię 
wająca — i marzyła o salonach, ba­
lach, zabawach, jeśli nie na pokojach 
królewskich, to choćby tylko, na po 
czątek, książęcych w Wołczynie.

J a k  się  ułoży je j dalsze życie i co 
w tej mierze zamierza ojciec, bardzo 
mało ją to na ogół interesowało. Wie 
rzyła tylko mocno w jedno, iż ani w 
Ucianaeh, ani w Brasławiu długo po­
pasać nie będzie. Zbyt tu mizerne oto­
czenie, zbyt chudopacholscy synowie i 
zbyt nikczemne salony. A przy tym... 
ten smok opeski tak niedaleko miesz­
ka!

Ona sama, a wraz z nią i oboje ro­
dzice. pragnęła błyszczeć, pragnęła 
olśniewać, hołdować i podbijać.

Lecz, jak dotąd, mijały dni za dnia 
mi, piękna rmni siedziała dalej bądź w

Ucianaeh bądź w Brasławiu, a marzo­
na świetna przyszłość nie nadchodziła.

Tymczasem graf, ująwszy sprawę 
w swoje sprytne ręce, nie zasypiał jej 
bynajmniej, jakby się na pozór wyda­
wać mogło. P ragnął on ukarać tyrana 
za krzywdę i dyshonor wyrządzone 
swojemu domowi i w fcym celu czynił 
wszystko, aby grom kary na głowę 
„opeskiego smoka i ludo.jada** sprowa­
dzić.

Że iednak .sprawa była zbyt poważ­
na i wychodziła z ram czysto pryw at­
nych. rozszerzając się do rozmiarów 
zagadnienia międzyfrakcyjnego, poje­
chał Strutyński do księcia kanclerza 
Czartoryskiego do Wołczyna na radę.

Głowa Familii przyjął adherenta 
przychylnie i nieomal serdecznie, wy­
rażając mu zarazom współczucie z p >- 
wodu tak niefortunnego ułożenia się 
małżeństwa jedynaczki.

— Bóg widzi naszą niewinność, 
wasza książęca mość — westchnął 
smętnie graf.

— Ale to dziwne, iż się to wszystko 
tak szrbko odbyło — zauważył książę.

— To tylko przykład, w. ks. m., 
jak  pozory omylić potrafią. Toż ten 
człowiek wydawał nam się dawniej 
zgoła innym, a okazał się tyranem 
gorszym od starożytnych, barbarzyńcą 
dzikim bez poloru i ogłady.

— Cóż!.. — wydął książę wargi — 
często tak bywa, mon cherciu, że i 
wilki przywdziewają no się baranie 
skóry, by innych zwieźć. Ale gdy się 
jednak w ilka mimo baraniej skóry 
pozna...

Książe kanclerz spojrzał wymow­
nie na grafa, a pomilczawszy chwilę, 
dodał-

— I cóż ty, mon cherciu, zamie­
rzasz dalej czynić1? Wszakże należało 
by córce, pani starościnie opeskiej, za­
bezpieczyć jakoweś dochody na ma­
jętnościach mężowskich!

— Właśnie w tej materii pozwoli­
łem sobie trudzić waszą ks. mość.

— No cóż, mon cherciu, wszakże z 
praw a jej się to należy.

— Jakąż rade raczyłbyś wasza ks. 
mość, jako biegły jurysta, mąż do­
świadczony i statysta szeroko znany 
w kraju  i poza granicami, udzielić 
mnie, strapionemu rodzicowi! Bo ja, 
szczerze wyznam, jestem tak bardzo 
wstrząśnięty ostatnimi wypadkami, 
tak bardzo dla mojego domu przykry­
mi, iż słowa tracę.

Książe kanclerz nie odpowiedział 
od razu. Bawił się nożykiem do rozci­
nania papierów, potem długo patrzył 
przez okno gdzieś w dal, w końca 
rzekł:

— Można by, mon cherciu, bez wiel­
kich krzywd dla starosty Ciechano­
wieckiego, zażądać odjęcia mu staro­
stw a opeskiego i zapisania go na imię 
jego małżonki. W ten sposób będzie 
miała pani Ciechanowiecka własne do 
chody, bez konieczności uciekania się 
:o szkatuły rodzicielskiej.

d. c. n.
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nnniefiriam nian^iIrAifi lI WYMOWA SŁOWogniskiem niepokoju 
w Europie środkowej

W święto Trzech K róli będące rów 
Docześnie (według- kalendarza Juliań­
skiego) wigilią świąt Bożego Narodzę 
nia obrządku greeko-katoliekiego, za­
grzmiały pod Munkaczeni armaty. 
Uzbrojone bandy rządu Wołoszyna 
p*1. etuowadzilv przy współudział 
gularnych oddziałów armii c-zeskicj 
napad na pograniczne miasto węgier­
skie, położone na terytorium przyzrta- 
r orzeczeniem arbitrażowym w 
Wiedniu, Węgrom.

Ceł tego napadu byl oczywisty: 
wykorzystując zmianę administracji 
wojskowe i Munkacza zastąpionej 
przez władze cywilne, „siezowcy** W o­
łoszyna usiłowali zaskoczyć Węgrów  
i odebrać im Munkacz.

Pomimo cech zewnętrznych tego 
napadu noszącego wszelkie znam i ma 
zorganizowanej zbrojnej agre-jf , po­
mimo zabitych i rannych, pomimo no­
mów zburzonych pociskami artyleryj­
skimi — napad na Munkacz uznano 
za „incydent graniczny’* Wyznaczono 
mieszaną komisję węgiersko-ezecho- 
glowacką celem zlikwidowanie zajścia, 
zaś równocześnie rząd węgierski 
wniósł ostry protest do rządu czecho­
słowackiego. Na tym zdawałoby się 
zakończy się ów „incydent*4 graniczny.

Ale huk strzałów armatnich pod 
Munaaczem rozległ się głośnym echem 
w Europie środkowej. Napad na Mun 
kacz dowiódł całemu światu lepiej, niż 
by to uczyniły dziesiątki i setki arty­
kułów prasowych, jak wielki chaos pa­
nuje w Rusi Podkarpackiej.

Objektywnego obserwatora napadu 
na Munkacz uderza w pierwszym rzę­
dzie — jego nielogiczność. Jeśli obec­
ny rząd Rusi Podkarpackiej zawdzię­
cza swe istnienie arbitrażowi wiedeń­
skiemu to na cóż gwałci postanowie­
nie tecoż samego arbitrażu przyznają­
cego Munkacz Węgrom? Aut—aut... 
Odpowiedź na to pytanie, na pozór 
trudne, jest prosta: rozpanoszone na 
Rusi Podkarpackiej elementy napły­
wowe nie uznają-., niczego. Doszły me 
do przekonania, że Rusi Podkarpac­
kiej w jej obecnych granicach nie da 
się utizym ać na dalszą metę. Nonsens 
polityczny, gospodarczy i komunika­
cyjny. jakim jest „samodzielna** Rus 
Podkarpacka w jej dzisiejszej postaci, 
nie wytrzymuje próby życia. Zrozu­
mieli to Czesi, którzy sami twierdzo, 
z końcem grudnia ubiegłego roku, ze 
„Woń szyn będzie cudotwórcą, jeżeli 
zdoła się utrzymać jeszcze przez dwa 
n esiąct**. Zdają sobie /. tego sprawę 
również obecni „władcy" togo kraju i 
cln w tają  się desperackich środków.

„W yczyn4* „siezoweów * Wołoszyna 
dowodzi jednakże jeszcze czegi innego 
Fakt, że w ataku na Al u;kar z brały 
udział regularne oddziały armii cze­
skiej (jedna kompania 4-gj i jedna 
kompania 34-go pułku piechoty czeeho 
słow świadczy — leżeli wierzyć
zapew u leniom centralnego rządu pra 
skiego że nie był on poi u? nmowany o 
przygotowującym się napadzie — o 
zupełnej dezorganizacji panującej już 
nie tylko na terytorium Rusi Podkar­
packie ale istnjejącej również w sto­
sunkach pomiędzy poszczególnymi 
„państwami federacyjnymi’* a rządem 
praskim.

Załatwienie „incydentu” graniczne­
go węgiersko-karp.it > -oskiego przez 
ustanowienie pasa ne Pralnego nie 
daje żadnych gwarancyi na przyszłość 
że napaści tego rodzaju ni i będą się 
już powtarzać. Nawet gdyby Węgrzy 
obsadzili dla pewności .ałą swą gra­
nicę z Rusią Podkarpacką silnymi gai 
nizonami, wytwarzy się stan anormal­
ny, stan stałego pogotiw ia wojennego 
i to — w sercu Europy.

Ruś Podkarpacka nie pri :staje być 
ogniskiem niepokojów i źr.j Hem ter 
mentów. Jak długo istni 'ć będzie ten 
punkt newralgiczny w sercu Europy 
środkowo-wschodniej tak dł igo pano­
wać w niej będzie stan naprężenia, tak 
długo narażona ona będzie na wstrzą-

które padły w ub. niedzielę na Zamku
W  siedzibie Gto rrj Państw a na Zamku, 

z okazji składania życzeń noworocznych, 
padły słowa których wymowa jest pow ażna 
i których oddźwięk w społeczeństwie będzie 
też niewątpliwie wielki.

Dziekan korpusu iyptotnutycznego, n u n ­
cjusz apostolski w swoje i przemowie z n a ­
ciskiem podkreślił „ciężki3 przejścia roku 
ubiegłego, które postawiły przed oczyma z a ­
trwożonych narodów  widmo wojny, gotowej 
do rozpętania bezpr? zkładnej katastrofy".

Odpowiedź P. Prezydenta Rzplitcj objęła 
też poruszone przez dziekana korpusu dyplo 
matycznego zagadnienie, tak dom inujące w 
tej chwili nad w szy .ikm i innymi zagadnie­
nie wojny i pokoju.

—  , Polska  —  zadeklarował P. Prezydent 
— zmierza niestrudzenie da współpracy po­
kojow ej ze w szystkim i sw ym i sąsiadami, 
którzy okazują dobrą iv..’ę a polityka ieli 
św iadczy o pragnieniu porozumienia Z in­
nym i państwami Polska pragnie również 
utrzym ać zawsze n a jb łisze  stosunki we 
w spólnym  w ysiłku , zw ie 'ra jącym  do u trzy- 
m ania pokoju, tak nam w szystkim  drogiego

Nie m a w tych słowach nic niezwykłego 
i nowi go. Są one tylko sform ułowaniem  i 
powtórzeniem zasady będącej od dawna w y­
tyczną naszej polityki woh :s świata ościen­
nego. W ykładnią naszej polityki jest zasada: 
cudzego nie chcemy, swTego nie damy--.

To też cały świat winien sobie uśw iado­
mić, że nasze najszczersze i najgłębsze in­
tencje pokojowe nie są bynajm niej równo-

W  pierwszą bolesną rocznicę śmier­
ci drogiej i najukochańszej m atki
naszej

i.p. ElMMry z fiłfldzifisMth

KRÓLIKOWEJ
odbędzie się msza św. żałobna w ko­
ściele parafialnym  w  Kaźmierzu 
k/Strzem ieszyc o godz. 8 rano na któ 
rą  zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajom ych

CółtK I, SYN, ZIĘCIÓWłR 
I RODZINA.

znaczne z rezygnacją lub brakiem  woli ob ro ­
ny naszych państwowych i n in d o w y c h  in 
teresów.

To też w myśl tej w łaśnie zasady, przy­
stąpiliśmy do rozbudowy nasi.-cn sił w e­
wnętrznych, do um ocnienia własnej siły go­
spodarczej, społecznej, ku ltu ra lnej; wnroczy 
liśmy — jak  to nam  W ódz Naczelny przy­
kazał — na drogę stworzenia „zorganizowa­
nej, jednolicie kierow anej woli", na drogę, 
k tóra w inna nas „doprowadzić do wyzwole­
nia sil m oralnych i tw ór:zych w narodzie, 
do skupienia ich, do wytworzenia nowych 
wartości, k tórych nam  tak  bardzo potrzeba *.

Ten sam też m otyw , który od 26 maja 
1936, kiedy z nim  w ystąpił przed społeczeń­
stwem Marszalek Śm igły-Rydz, stał się zasad 
niczym  rysem  i kierunkow ą linią naszych  
zamierzeń w ew nętrzno-politycznych  —  brzmi 
w słowach, w ypow iedzianych w niedzielę na 
Zamku przez Naczelnego W odza W yraził on 
imieniem sił zbrojnych P, Prezydentowi, ja 
ko naczelnemu ich zw ierzchnikowi, życzenie, 
ażeby Rzeczypospolita w r 1939 kroczyła  
silnym, pew nym  i niezachw ianym  krokiem

ku  dalszemu rozwojowi wewnętrznemu.
Mieści się w tym  życzeniu W odza Na­

czelnego w yraźny apel do całego społeczeń- 
stwa polskiego, do najszerstych rzesz lu d ­
ności państw a. Mówią te słowa do nas wszy 
stkich: jesteśm y zwolennikami pokoju; nie 
m am y wobec nikogo żadnych zaczepnych 
zam iarów ; dla zapewnienia sobie bezpieczeń 
stwa, dla całkowitej obrony zasady, że m i 
guzika ze swej szaty nie damy, stwarzamy 
sobie oparcie w naszej sile zbrojnej; uśw ia­
damiamy sobie jednak równocześnie w całej 
pełni, że ani nasze intencje pokoj >we, ani 
potencjał naszej siły ab.- innej nie są jeszcze 
wszystkim ; że do nich trzeba jesz :;i dołą 
czyć tak ważny czynnik, jak „silny, pewny 
i niezachwiany krok ku dalsicm u -oz rojowi 
wewnętrznem u" — a to uzyskać możemy je­
dynie przez zestrzelenie wszystkich wysiłków 
w jedno ognisko.

Taka jest wymowa oświ liczeń  jakie 
padły na Zamku w niedzielę. Rozbudowa 
siły i zjednoczenie wewnętrzne — oto w ska­
zania Głowy Państw a i Wodza Naczelnego 
dla narodu polskiego. M. G.

■ .i zdjęciu Pan P re-jden i K/.cezypospojjtej po złożeniu zyczen przez Pana M w  
azałka i Rząd, Sio,ją ed prawej; m inister Spraw Zagranicznych Beek, Marszałek 
Sejmu Makowski, Marszalek Senatu Miedziński, m inister Przem yślu i Handlu 
Koman, premier gen. Skladkowski, Pan Prezydent Rzeczypospolitej, m inister O- 
pieki Społecznej Kościalkowski, M arszalek Śmigły - Rydz, minister Sprawiedli­

wości Grabowski, m inister Oświaty Świętosławski.

Gdy Roosevelt przemawiaH a t
(Korespondencja własna „Espros.i Zagłębia")

Ro:, ,< oelt

Waszyngton, w styczniu 
Sala kongresu w której 

bierają się członkowie obu 
»b na otw arcie nowej ka- 
encji parlam entarnej, sta­
lowi wielki prostokąt, wię- 
:szy od Izby Gmin w Lon- 
iynie, ale nie tak wysoki. 

Ściany są szare i w idnieją na 
nich herby 1 symbole pań ­

stwa. Po obu stronach sali znajdują się g2 
łerie. Są one dziś przepełnione. Większość 
publiczności stanowią panie, żony członków 
kongresu, dyplom atów i urzędników. Nie­
które z nich przybyły z dziećmi.

Na dole siedzą senatorowie i reprezen- 
P  tanci w fotelach, rozmieszczonych półkolisto 

i wznoszących się lekko ku górze, jak w te­
atrze.

435 członków Izby Reprezentantów  sta­
nowią tłum  nader mieszany, co jest rzeczą 
zrozum iałą, jeśli zważymy, z jak  o d le g ły c h  

nie raz przybyli okolic. Jeden reprezentuje 
upalne stany południowe, a drugi mroźną 
północ

sy nerwowe w rodzaju „incydentu” 
granicznego z końca ubiegłego tygod 
nia. Stąd wypływa wnios*1:, że stan 
rzeczy istniejący obecnie nia jest nor­
malny i musi ulec zmianie jeż :K ma 
być ugruntowany trwały pokoi w tej 
części Europy.

Sum.

Są tu  przedstawiciele olbrzym ich miast 
i odległych od świata m iasteczek i wsi. Znaj 
dujem y tu m łode i w rażliw i twarze debiu­
tantów  politycznych i wyraziste rysy sta­
rych, doświadczonych szermierzy.

Roosevelt wchodzi. Senatorzy i posłowie 
w stają i w itają go oklaskam i. Potem siadają 
i w sali zapanow ało głębokie, pełne oczeki­
w ania milczenie. Do dzisiejszej mowy pre- 
zydenla przywiązuje się specjalne znaczenie. 
P rezydent przem awia wyraźnym , spokojny.n 
głosem który powoli ożywia się i nabrzm ie­
wa. Na galeriach rozmieszczeni są fotogra­
fowie film ów ' i słychać od czasu do czasu 
trzaski aparatów .

Zrobiono dla nich w yją tek ze względu na 
dzień otwarcia nowych Izb.

„Nadchodzą czasy, w których ludzie będą 
musieli bronić nie tylko swoich domów, ile  
i zasad w iary i ludzkości, na których op 
ra ją  się ich kościoły, rządy i systemy rz ą ­
dzenia O brona religii, dem okracji i uczci­
wości w stosunkach międzynarodowych jest 
walką o tą  samą sprawę.

Jeżeli chcem y ocalić jedną z tych rzeczy, 
to m usim y bronić i dwóch pozostałych  

W  sali rozlegają się głośne oklaski. 
P rezydent określa bliżej to, o co mu 

chodzi Nowe filozofie, głoszące przewagę 
siły, pojawiły się na innych kontynent ich  i 
mogą wkroczyć i do zachodniej p ó łk u i. 
„Stany Zjednoczone nie pozwolą, aby zasko­
czyli je wrogowie ludzkości i w iary". „Ame­
rykanie są zdecydowani bronić zachodniej 
półkuli. Pod tym  względem nie ma między

nami żadnego w yjątku". Odzywają się znów 
gorące i powszechne oklaski.

Roosevelt mówi obecnie o koniecznoizi 
zbrojeń „świat stal się taki mały, a środki 
ataku takie szybkie.. że m usim y się zbroić 
zanim atak nastąpi".

S tany Zjednoczone — mówi prezydent — 
użyją wrazie potrzeby środków skuteczniej­
szych od słów. „Doszliśmy do przekonania, 
że nasze ustawy w sprawie neuUalności d i  ją 
szanse napastnikom  i odm awiają ich ofia­
rom napaści. Instynkt samozachowawczy 
skłania nas do wprowadzenia zmian w’ tej 
dziedzinie". Jest to zópow ijjź  rewizji Aktu 
neutralności. Na galerii i w sali odzywają 
się szepty Odzywają się ciche głosy: ..to wy- 
gi- .ifi na nu.wę wojenną *.

Mowa prezydenta nie jest m ow ą w o jen ­
ną, ale swoją stanowczością w ychodzi p  iza 
granice zakreślone przez dawniejsze ośw iad­
czenia.

Ogólne poklaski na sali dowodzą, że na­
stroje izolacjonistyczne w Stanacii Zjedno­
czonych należą już do przeszłoś-i Członko­
wie Izb wznaszą okrzyki na czs?c Boosevelta 
gdy ten skończył swoje przemówienie 4 w 
parę sekund potem przewodu .-/.ący zamyka 
posiedzenie. Na sali i na gileriach  panuje 
ogromne ożywienie, toczą się dyskusje w y­
mienia się uwagi i kom entarza. Wsz sry 
zdają s-hie z tego spraw ę Je przemówienie 
R.msevelta ma doniosO bisł > wczas znacze­
nie i że odbije się potężnym echem na ca­
łym świecie. , ,

' \  - C S



*ŁŁ JKXPRga gAOtgBU* Nł. ł»

S ,

A e k o

&  c 'jsy®Mo z e
TT y  / .  / - T  .V //y  : '

 ̂ Spółdzielni Z iemiańskie
dla zbytu

Etastm

Znaczenie nowel liny kolejowej
CzęsIocAon/a—SI owic o

Jak pisaliśm y, budowa nowej lin ii kolo 
jo woj Częstochowa • Siemkowice została 
całkowicie ukończona.

W związku z budową, now ego toru kole 
iowego w yłoniła się również konieczność 
budowy dworcow kolejowych w kilku 
większych osadach powiatu radomszezań 
•kiego a mianowicie: w Cykarzewie, Beze 
inicy, Marzęcieaeh, Pajęcznie oraz w 
Siemkowicach.

W szystkie wyżej wymienione miejscu- 
a ości otrzym ały jakkolwiek skromne, lec* 
nowocześnie urządzone dworce kolejowe, 
których budowa obecnie również już zosta 
ia ukończona.

W ielkość dworców i sale poczekalni 
wybudowane i  dostosowane zostały do ilo  
ści mieszkańców danej miejscowości i od 
bywającego się ruchu kolejowego jak ids

Walka z chorobami
wenerycznymi

W CZELADZI.

Ostatnio zanotowano powrażny wzrost cho 
rób wenerycznych w Czeladzi. Wydatki na 
zwalczanie tej choroby w ostatnim okresie 
budżetowym przekroczyły sumę przeznaczo­
ną 11a ten cel w budżecie miejskim.

Wydawanie znacznych sum na walkę z 
chorobami wenerycznymi odbija się ujem­
nie na innych działach opieki społecznej. 
Dlatego też zastosowany został radykalny 
środek walki ze źródłem tej choroby.

Wczoraj odstawiono do szpitala w Będzi 
nie 8 kobiet lekkich obyczajów zam. na tare 
nie Czeladzi, by w ten sposób zapobiec roz 
przestrzeniami! się zaraźliwych chorób.

Z K ie
u Gwiazdka" w Kielcach

DLA BIEDNYCH DZIECI

W pierwszym dniu nauki po feriach 
świątecznych dzeci kieleckich szkól 
powsz Tnych otrzymają „gwiazdkę*’ pr/y  
gotowaną przez zrzeszenia rodzicielskie 
poszczególnych szkol przy pomocy Miej 
skiego Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży w Kielcach.

Około 300 dzieci obdarowanych zosta- 
'.lic żywnością, słodyczami, ubraniami i 
pewna ich część — specjalnie zamówionym 
w spółdzielni szewcójy chrześcijan obu­
wiem.

Uprzednio już znaczna liczba dzieci 
otrzymała gwiazdkę od Zw, Pracy Obywa 
telskiej Kobiet oraz od innych organizacji 
społecznych i zakładów opiekuńczych

Kredyty na rozbudowę
SZPITALA ŚW. ALEKSANDRA  

W  KIELCACH

Kielecki zarząd m iejski otrzym ał od 
M. S. Wewn. zapewnienie uzyskania na 
dalszą rozbudowę szpitala miejskiego św. 
50.000 zł. ze Skarbu Państwa oraz pożyczki 
Aleksandra w K :elcaeh dotacji w sumie 
długoterminowej, niskoprocentowej w sn 
rnie 215.(100 zł. z Po’sk-ego Banku Komu­
nalnego.

Dotychczas na rozbudowę szpitala św 
Aleksandra miasto wydało około 175.000 
złotych.

kawern rozpoczęty zostanie na n o w o  u y bu 
bo wane j lin ii kolejowej.

Nowa linia kolejowa ma bardzo duże 
snaezenie nie tylko dła całego Zagłębia, 
Górnego Śląska, oraz kilku iniast polskie 
go wybrzeża, lecz również dla powiatu 
radomszczańskiego a zw łaszcza dla zachód 
mej części powiatu gdzie kilkanaście wiek 
szych osad skazanych było na wieczny 
niedorozwój z braku tam połączenia koie 
j owego.

Mianowicie dotychczas eksploatacja wę 
g la  do Gdyni z Zagłębia węglowego od by 
wała się drogą okrężną przez Herby, co w 
dużym stoptsju utrudniało I gm atw ało  
życie wielu miast naszego wybrzeża, a 
zwłaszcza w okresie zimowym.

Obecnie zaś wszystkie pociągi z ladun 
kami w ęgla kursować będą nie jak do­
tychczas przez Herby, lecz przez Często­
chowę do Wyczerp, gdzie również wybudu 
wano tam olbrzymi wiadukt kolejowy 
dla pociągów, zdążających w kierunku 
Siemkowic.

Na całej trasie nowo wybudowanego to 
ru kolejowego pobudowano cały szereg 
większych i mniejszych przepustów i mo 
stów spadowodnych.

Jak wynika po szczegółowym zbadani:! 
tej trasy, przestrzeń pomiędzy Zagłębiem  
węglowym — Górnym śląskiej a Gdynią 
zostanie zmniejszona o kilkadziesiąt kilo 
metrów, co także ma niebywałe znaczenie 
jeśli chodzi o taką ważną trasę jaką nic 
wątpliwie jest Górny śląsk-Gdynia.

W związku z budową tej lin ii kolejo 
wej i wzmożonym ruchem w zachodniej 
części powiatu radomszczańskiego i w 
związku z wybudowaniem tam dworców 
kolejowych — dyrekcja poczt i telegra­
fów w Krakowie przekształciła obecnie 
dwie większe swoje siedziby, a miauowi 
cie w Brzeźnicy i Pajęcznie z agencyj 
pocztowych w urzędy pocztowe, co rów­
nież ma duże znaczenie w rozwoju życia 
gospodarczego dla tej części powiatu ra 
domczańskiego, który do tychezas pod 
tym względem był całkowicie zamarły.

Słowem, iz now o wybudowana lin ia  ko 
:ejowa Częstochowa - Siemkowice przyno 
sl olbrzymie korzyści dla dwóch najwięk 
szych i najważniejszych w Polsce ośrod­
ków przemysłowych Śląsk - Gdynia, oinz 
dla części powiatu radomszczańskiego i sa 
mych Siemkowic i Częstochowy

Otwarcie i  oddanie do użytku nowej 
lin ii kolejowej nasiąpi już nieodwołalnie 
w końcu bieżącego miesiąca.

zarosi

K j

| D rza zg i
B e z  przerwy

aktualne...
Pisze się o tym  co człowiekowi leży 

ua wątrobie, co mu dopieka, co go draz'd
0  czymże innym mogę pisać, gdy 

bez przerwy kicham potężnie, jak nta
0 tej pieskiej pogodzie, która wszystkich
1 agrypila, wszystkim glosy katarem, ka 
szlem, elirypą pozmieniała.

Z roku ua rok coraz złośliwszą mamy 
pogodę zimową. Zła, opryskliwa, k a p -yt 
na, nerwowa, wcale nieprzypominająca 
.umiarkowanego klimatu środkowo - eu­
ropejskiego", jak to się pięknie w języ­
ku naukowym nazywa.

W lasach pod Bydgoszczą oraz w o. 
kollcach Janikowa pod Inowrocławiem  
padło od mrozu wiele sztuk młodych sa­
renek 1 jeleni. Równocześnie donoszą, źe 
w Białowieży pod Mroczą na Pomorzu 
w ogrodzie zakwitła róża.

1 to jest zima. Raz zimno, raz gorąco 
— lub jednocześnie: tu rinmo. taro gorąco

Mam nie kichać? nie ^siąkać nosem, 
nie chorować na grypę?. w im
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l ® r z g  yłośnlfcu
DM A WIECZORY AUTORSKIE

Polskie Radio przygotowuje ca ły  
szereg interesujących audycyj, która 
wzbudzą zainteresowanie słuchaczy. 
Wśród najważniejszych nowości progra 
mu radiowego wym ienić na.-eży wiec/o  
ry autorskie najwybitniejszych n a szy li  
pisarzy współczesnych. Autorzy bedą 
występowali przed mikrofonem jako tl« 
inacze i interpretatorzy własnych dz>tl 
fragm enty czy drobne utwory nadawa­
ne w tej audycji, będą — obok przemó­
wienia autora — pisane specjalnie dla 
radia. Z dawniejszej twórczości bęJzio 
recytowano tylko to, co autor uzna sam 
za godne wskazania słuchaczom. W len 
sposób każdy będzie mógł skonfronto­
wać własny sąd o danym utworze ?e no 
sunkiem autora do tego łzieła.

Db-; o godz. 21.80 zabierze głos Juliusz 
iy*don-Baudrowski. a w ?n. 25 bm. rew 
ależ o tej samej godzinie Tadeusz Boy- 
Żeleński. Z dalszych audycyj sygnał zu 
;'e radio wieczór autorski Mat ii Dąbrów 
skiej.
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O C M y s ś ą  woefę
dla mieszkańców Porąbki, Kazimierza i Niemce-Feliks

Ludność zamieszkała w osiedlach: Niemce, 
Feliks, Ostrowy, Grabocin, Kazimierz i Fo 
rąbka korzysta z wody z Białej Przemszy, 
która  jest doprow adzana do  tijch osiedli w ła  
snym  rurociągiem  W arszaw skiego Towa  

rzystw a .

W ostatnich paru tygodniach wśród lud 
ności tych osiedli zanotowano wiele wypad­
ków zachorowań. Po bliższej' obserwacji 
stwierdzono, że choroby < różnego rodzaju 
dolegliwości żołądkowe powstają z powodu 
używania wody z Przemszy, która jest zanie 
czyszczania przez Garbarnię w Szczakowej, 
gdyż fabryka ta wszelakie nieczystości odpro 
wadza do Przemszy. Również papiernia w 
Kluczach, odprowadza nieczystości do Prze-

mszy Wystarczy, by czerpana wo la z ruro­
ciągu przemszowski.ego postała parę godzin 
w mieszkan o, a już wydobywa się z tej wo 
dy fetor nie do zniesienia.

W tej sprawie w dniu wcwrtjszytn sekre 
tarz okręgowy CZG. J. Bielnik wriz z dele 
gatami ludności wspomnianych osiedli — 
W* ugą Franciszkiem i Szwają Władysła 
»nn, uda’ się do p. strosty  powiatowego 
Boxy z interwencją.

P. starosta BoXa przyrzekł, źe wysłana zo 
stanie komisja lekarsko-s-miiarna, która na 
miejesu zbada istotny stan rzeczy i wówczas 
dopiero wydane zostaną oipowiednia zarzą­
dzenia.

Zasady nowelizacji rozporządzenia
wykonawczego do ustawy przemiałowej

Jak się dowiadujemy, w Ministerstwie 
Skarbu zostaną w najbliższych dniach za 
kończone praoe w kierunku nowelizacji 
rozporządzenia wykonawczego ministra 
Skarbu z dnia 19 VIII. 1938 r. do ustawy 
z dnia 5 VIIL 1938 r. o ośrodkach finanso 
wych na popieranie gospodarczo uza­
sadnionego kształtowania cen artykułów  
rolniczych.

Zasadą tych prac było ulepszenie
wspomnianego rozporządzenia ł wprowa­
dzenie pewnych słusznych poprawek, po 
dyktowanych przez życie.

Z poprawek tych wym ienić należy
nrzede wszystkim te, które dopuszczają wy

mianę zboża na mąkę w młynach i mąki 
na chleb w piekarniach. W ymiana ta be 
dzie się mogła dokonywać tam, gdzie była 
ona dotychczas w zwyczaju, a więc zwia 
szcza na terenie województw zachodnich, 
przy realizacji jej będą obowiązywały 
specjalne zezwolenia. Na terenie innych 
województw wymiana zbożs na mąkę i mą 
ki na chleb nie będzie m egła być na ra­
zie stosowana.

Całość wprowadzonych popiawek uznać 
należy jako spełnienie postulatów sfer roi 
uiczych i młynarskich, prowadzające zwta 
szcza dla rolników bardzo wiele udo­

godnień

Dobre rady
Przed przystąpieniem do farbowania 

należy m ateriał dokładnie oczyścić, a 
zwłaszcza usunąć wszelkie tłuste plamy, 
gdyż tłuszcz nie przyjmuje farby. Nałe 
>i' pamiętać o tym, aby farbę rozprowa 
dzić równomiernie po całym materials. 

* * *
Skóry lakierowane pielęgnuje się skn 

łecznie sokiem cebuli.
*  *  *

Aby na białym  materiałach nie pow 
stały płam y od farbki, należy dodić 
wody farbkowej nieco soli

ZŁAPAŁ SIĘ.
— Jerzyku, czy nie zapomniałeś wezd 

•aj wrzu&ić do skrzynki pocztowej lis ’u, 
który m iałeś wysłać do mamy?

— Ależ nie, skarbie jedyny, skądżł 
znowu!... Acha, widzisz przypominam so 
b;e nawet ten drobny szczegół, że kupi 
’em znaczek w składzie na placu des 
\lou lins i własnoręcznie wrzuciłem list 
rio skrzynki pocztowej na przeciwko 
gmacłiu Sporting-Kłubu. Zauważyłem  
nawet ciekawy szczegół: znaczek poczto 
wy był nieco uszkodzony w górnej czę­
ści...

— Jerzy, co ty  mówisz.?...
— Jakto najdroższa?
— Jerzyku, nie kłam. Ja ci wczoraj 

nie dałam żadnego listu!...
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PRZY BUFECIE
— Dlaczego pan zawsze pije dwa razy 

(yłe. co pańscy towarzysze?
— Bo jak -wypiję kieliszek wódki, tą 

jakby we mnie drugi człowiek wstąpił,
— To co z lego ?
— Przecież temu drugiemu człowieko 

wł trzeba także dać kieliszek.,.
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3 osoby zatrute w Sosnowcu
śmietaną zakupioną u wieśniaczki

W ubiegłym tygodniu wydarzył się tragi 
czny wypadek zatrucia śmietaną, któremu u 
legia rodzina zamieszkała w Osiedlu Robotni 
czyw Sosnowcu.

P o  s p o ż y c iu  śm ie ta n y  za k u p io n e j o d  w iek  
n ia c zk i za c h o r o w a ły  nag le  z  o b ja w a m i za tru  
c ia  2 6 -le tn ia  S ta n is ła w a  W ó jc ik  je j  s io s tra  
2 8 -le tn ia  A n iela  B u c zy ń sk a  i je d n o ro c zn y  
syn  B u c zy ń s k ie j  — ■ J e rzy .

Zaalarmowane o zatruciu pogotowie ra­
tunkowe udzieliło pierwszej pomocy chorym.

Z. & l k u s z a
(o) Z A SPY  N A  DRAG ACH. Z pown- 

ru  zasp śn ieżnych, w uh. poniedziałek  
został w strzym an y ruch autobusow y na 
l iliach: O lkusz — M iechów, O lkusz — 
Zawiercie, W olbrom  - P ilic a  i P ilica  ■
Zawiercie.

Zarząd drogow y w  Olkuszu p rzystą­
pi! n iezw łocznie do oczyszczen'a dróg, 
zatrudniając bezrobotnych na odrób Kę, 
wobec czego wczoraj ruch ten został 
w znow iony.

(o) NOW Y PROBOSZCZ W  SUŁO- 
SZO W E J. O negdaj p arafian ie sułoszow- 
scy oraz w szystk ie organ izacje ze sztan  
daram i w ita ły  nowego proboszcza ks. 
W acław a S zczyg ie lsk iego , przyb yłego  z 
Torcjby G crnej.

W  im ieniu  p arafian  ks. S zczygielsk ie  
go p ow ita ł przy bram ie trium falnej P- 
S tan isław  Litew ku, n aczeln ik  straży o -  

ehotuiczej.
P o  wprow adzeniu now ego proboszcza 

do kościoła, ze stopni ołtarza przem a­
w ia ł ks. K nap, proboszcz z Zadroża, po 
czynu ks. S zczyg ie lsk i z am bony w y g ło ­
s ił podniosłe kazan ie p o w ta ln e . N a  za­
kończenie odśpiew ano „Te D enni Lau- 
dam us’*.

(o) ZAK O ŃCZEN IE K U R SU  I " P Ł A ­
TEK. O negdaj został zakończony tygo­
dniow y kurs dla prezesów  i przew odni­
czących k ół m łodz. w iejsk iej pow. olku­
sk iego, przeprow adzony pod k ierow n.c- 
twem instruktora pow iatow ego p. Słabka

Po zakończeniu kursu urządzono o- 
p łatek , na którym  m. m. byli obecni pp 
«tarostostw o M ędalowie. Podczas herbat 
ki w ygłoszono szereg przem ówień.

N a k ursie poruszano ciekaw e j ważno  
zagadnien ia  rolnicze. Na kurs uczęszcza­
ło 90 osób obojga płci.

Immczna  oomvwa
Z PRZESYŁKĄ rOGZTOWA

M ieszkaniec w si Łupiny w  pow. sioJlec  
kim  Ignacy Grzyb otrzym ał za pośrednic­
twem poczty paczką, zaw ierającą ciastka  
i cukry. P o  spożyciu  dwóch ciastek  Grzyb 
zachorow ał wśród obiaw ćw  silnego  zatru­
cia, tak iż m usiano go przew ieźć do szpt 
la la  w Siedlcacack.

C harakterystyczne, że Grzyb padł o fia  
rą pom yłki listonosza. P rzesyłka bowiem  
b yła  przeznaczona dla A leksandra Guzka 
zam ieszkałego w sąsied n iej w si a jako na 
tlaw'Cfi figurow ał jak iś Ign acy  Grzyb, co 
w prow adziło wr błąd listonosza.
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Skarb w piecu
U L E C IA Ł  W RAZ Z DYM EM .

N iejak a W. z D rohobycza złożyła  sobia  
p osag, dochodzący do lO.&óC zł. Posag te 
w banknotach p rzechow yw ała w  piecu, w 
k tórym  n igdy nie palono, albow iem  była  
lard zo  skąpa i spala w z:mnym pokoju

O negdaj p rzybył do jej m ieszkania  
czw agier, celem  om ów ienia przepro­
wadzki p. W . do im wego m ieszkania. Po  
r.ieważ b y ło  mu zim no w pokoju, w cza 
sie  chw ilow ej nieobecność1 sw ej szw agier  
ki zap a lił w piecu, ale tern sam em  sp a lił 
nieśw iadom ie ca ły  posag sw ej szw agierki 
w kw ocie 10.000 zL

Budujmy szkoły

Wobec tego że stan Stanisławy Wójcik jest 
ciężki przewieziono ją do szpitala miejskiego 
na Pekini8.

Odnalezieniem wieśniaczki, której śmieta 
na spowodowała zatrucie trojga osób, zajęła 
się policja.

/Wer f r o n c i e  par©ret#

Sprawa podwyżki zarobków
na kopalni „Dorota"

Na kopalni „Dorota" wynikł zatarg na 
tle żądań robotniczych w sprawie podwyżki 
zarobków. Robotnicy zgodzili się, aby zatarg 
o płace rozstrzygnął główny inspektor pracy 
p. Klott. Dyrekcja kopalni mimo poprzcu 
nich zapewnień nie podpisała zgody na ta 
kie rozstrzygnięcie zatargu.

W  związku z tym w dniu wczorajszym  
delegacja robotników kopalni „Dorota" z se 
kretarzem ZZZ. Litwornią udała się do p. 
starosty Boxy, któremu przedstawiła swe po 
slulaty. Starosta Boxa oświadczył delegacji, 
że rozpatrzy tę sprawę.

Wybory delegatów
W  „DŹWIGNI"

W  fabryce „Dźwignia" w Sosnowcu odby

ły się wybory delegatów robotniczych". Na 
48 zatrudnionych w fabryce robotników kia 
sowy związek uzyskał 30 głosów, a lista ro 
botników niezrzeszonycłi —  18 głosów.

W sprawie przeprowadzonych wyborów 
sekretariat klasowego związku wnieść ma 
protest do inspektora pracy w Sosnowcu.

*  •  *

W d n iu  17 bm. w inspektoracie p ra c y  w 
S o sn o w cu  odbędzie się k o n fe re n c ja  w s p ra  
w ie  u re g u lo w a n ia  w a r u n k ó w  p ra c y  i z a ró b  
k ó w  ro b o tn ik ó w  w fa b ry c e  k a b li  i d r u tu  
B ędzin ie.

W dniu 13 bm. w inspektoracie pracy 
odbędzie się konferencja w sprawie zamie­
rzonej redukcji robotników w fabryce „Gal 
met“ w Sosnowcu.
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C a t ^ - n c M t a u r m n t

S źł V O  V *
^osnowieci uŁ 3-go Maja S«

le i .  61-901 62-735 Podziemia 62-79Ł

Od 11 stycznia 1939 r. zmiana program u:

ZOSIA KALINOWSKA
AM A  c a u u K ^ jY JN V  ZESP0Ł BERNARDI‘8

NOW E IN STR U M EN TY  MUZ YCZNE -  A ^ Y B K I E G O

Dwie świetne m kieetry, Bronislaw P A ST E R  I GOŁKI -  PLEW Y. ^

Wiadomości b ie ż ą c e
Środa

Styczeń

Dziś: H onoraty  
Ju tro : A rkad iusza  
W schód słońca: 7,44 
Zachód słońca  3,38

Dyżury aptek w Sosnowcu
D zis dyżury nocne pełn ią  następujące  

uktckn
W . D aw isk iba , ul. P iłsu d sk iego  18.
G. K upferblum , ul Nowopogońska 25
H . R ogow ski, u l. M ałachow skiego 12

Teatr miejski w Sosnowcu
D ziś o godz. 20.30 w ielk i w ieczór B a­

ła ła jk i w nowym  i n iezw yk le urozm ai­
conym  p rogram ie w  w ykonaniu znane 
go z au dycji radiow ych zespołu m istrzow  
sk iego E u gen iu sza  D ub iow in a. S tara­
niem  obwodu m iejsk iego LO PP. w  ‘so­
snowcu.

W czw artek, dnia 12 bm. o godz. 20.30 
Teatr M iejski odegra w Strzem ieszycach  
u sali k ina P aw  doskonałą kom edie, c e- 
szącą s ie  w ielk im  powodzeniem  pt. „R°* 
m ans z Urzędem  S k arb ow ym ’ w reży­
serii J. D o licza . B ilety  w cześniej do na­
bycia w  k sięgarni p. B agińskiej-

W  piątek, dnia 13 bm. o g o d z . 20.30 
dana będzie św ietna r e w ia  pt. „ W s z y s t ­
kiego po trochu" w  w y k o n a n iu  c a łe g o  
zespołu. B ile ty  w cześniej d o  nabycia w 
Biurze Podróży „Orbis*’ róg P i e r a c k ie -  
go i  M ałachowskiego, tel. 62313.

W  sobotę dnia 14 bm. o godz. 2030 
dana będzie 12 z rzędu pi cmi era, sztu k i 
w 3 aktach G rzym ały - S ied leckiego p t  
„W łam anie". B ilety  w cześniej do nnhy- 
cia w  B h m e  Podróży ..Orbis’ róg Pie- 
raeklego 1 M ałachow skiego, tel. 62313.

OTYŁOŚCIi. p o z a p a h y j k u t e k  ,
'  P R Z Y M O I I A  PI GUŁKI  . 

P R Z E C Ż Y S I C Z A J A C E  «

ALDOZA
Z 6 ZH.OCHR. w .

K O LĘD A  W  P A R A F II ŚW. A N ­
D R Z E JA  BO BO LI N A  STARYM  SO­
SNO W CU. D ziś ul. P iłsu d sk iego  od u I. 
P aw :ej do ul. D alek iej od godz. 10 rano 
O kładane datki przeznaczone są na bu­
dowę kościoła św. A ndrzeja Boboli.

— K O L Ę D A  W  P A R A F II W NM P  
W  SOSNOW CU. Dziś od godz. 11 je ie u  
ksiądz ul. S ienkiew icza od godz. 14, dru­
g i ksiądz ul. K ow alska i W spólna. P rzy  
tej okazji księża odbyw ający kolędę bę­
dą p rzyjm ow ali za pokw itow aniem  do 
brow olne o fiary  na dalsze odnow ienie  
kościoła,

-  P R Z E D S T A W IE N IE  STRAŻY W  
CZELADZI W  n iedzielę 15 bm. sekcja  
sceniczna ochotniczej straży ogniow ej 
w ystaw ia  w  sa li k ina Czary w Czeiadz'- 
sztukę w ęgierską w 3 aktach ze śpiowa- 
m i i m uzyką I. Bognera pt. „Stary p ie­
chur i  syn  jego huzar”. W  czasie przer­
w y koncert. Początek o godz. 6.30 wieezi

W  tym  sam ym  dniu p rzed staw  em e  
dla dzieci o godz. 2.30 p. p.

ZN.TOWAR.

f W H W W W f W S W

Losowan e mistrzostw
PIN G  - PONDOW YCH W SOSNOW CU

W  dniu 12 bm. o godz. 20 w lokata  
M akabi w  Sosnow cu przy uł. Czystej od 
będzie się  zebranie podokręgu ten isa  stu 
łow ego. Na zebraniu dokonane z o s la .ie  
losow an ie m istrzostw .

K luby proszone są  o w y sła n ie  deio- 
gatów .

 oOOo----------
— Z A G A D N IE N IA  M IĘDZYNARO ­

D O W E  Trzecim  z kolej odczytem  z cy­
k lu  pow szechnych w ykładów  U niw ersy­
tetu Jag ie lloń sk iego  w K rakow ie uruv- 
dzonym  prze? zarząd oddziału PZZ PP. 
i II. w Sosnow cu będzie in teresująca  
p relekcja  dr. Jana R egu ły , sekretarza  
pow szechnych  w ykładów  U n iw ersytetu  
Jag ie lloń sk iego  pt. „Zagadnienia m ię­
dzynarodowe”.

Odczyt odbędzie s ię  w nadchodzący  
czwartek, dnia 12 bm o godz. 19 30 w  sa ­
li reprezentacyjnej PZZPP. i  H.

W stęp bezpłatny.

Z  Z i i i f l e r o t t
(z) KOM ISARZ w Z. S. D o lyeb cziso -  

w y zarząd p ow iaiow y Związku it r -e ie e  
kiego w  Zawierciu został przez wtaazo  
organ izacyjne w  tych dniach rozw ąza- 
ay. Powodem  rozw iązania było to, że a- 
rząd ten od dłuższego czasu nie przeja­
w iał żadnej działalności.

W  m iejsce rozw iązanego zarządu ko­
m isarzem  został m ianow any, oddany  
spraw om  strzełeck  m m gr. Jan  P ilch , ra 
for en t starostw a pow iatow ego.

(z) W Y D ZIA Ł PO W IATO W Y ROZ­
P A T R U JE  BUDŻET. W czoraj pod prze 
w odnie lwem  starosty  pow iatow ego mar. 
trzn a d la  odbyło się  posiedzenie w ydzia  
m pow iatow ego, na który m w yłączn ie  
rozpatryw any t y ł  prelim inarz budżeto­
w y  na rok 1939-40.

(z) O BRADY PSZCZELARZY W  m e 
dzrętę, dnia 15 bm. o godz. 11 w sab p o­
siedzeń w ydziału  pow iatow ego odbędzie 
się  w alne doroczne zebranie członków pe 
w iatow ego koła pszczelarzy, zorganizo­
w anego przy okręgowym  to w a rzy stw a  
organizaeyj i  kółek rolniczych.

Zjazd re ionow y
KÓŁEK ROLNICZYCH W NIEG O W FJ

W  Ni ego we j odbył się  zjazd rejoco  
w y kółek  rolniczych, zorganizow a- y  
przez O kręgowe .T ow arzystw o O rganiza­
cji i  K ółek R oln iczych  w Zawierciu.

U d zia ł w nim  w zięli członkow ie kó­
łek: z N iegów ki, M oczydeł, Brzezin i Po 
=taszowie. Podczas parogodzinnych o- 
brad om aw iane b y ły  spraw y: organize 
cyjne, p lan pracy na rok bieżący, hodo­
w lane i ogrodniczo - w arzywnicze.

R eferow ali spraw y: prezes OTO. i
X R . p. Zygm unt O lszew ski, K. Zdobicb 
agronom  pow iatow y p. W ład ysław  Sło- 
cićsk i i instruktorzy S. Kujda i Meresz- 
e„ak. Ogółem w zjeździć w zięło u d ń a l 
ponad 100 osob.

„Jest pan opluty”
Na stary kawał nabrano mieszkańca Sosnow ca  

i skradziono mu 3 0 0  zł.
W  dniu wczorajszym został okradziony 

z gotówki przechodzący ulica CLII Bajtner, 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul Krzywej 
3. Bajtncra okradziono zapomocą starsgo ka 
wału t. zw. „na oplucie".

Był 011 prawdopodobnie obserwowany 
przez złodzieja od chwili, gdy podejmował 
300 zł. wT jednym z banków sosnowieckich.

Po wyjściu z banku doszedł do niego jakiś 
przechodzeń i „uprzejmie" zwrócił mu uwa 
gę, że jest opluty na ramieniu. Gdy bajtner 
począł wycierać rzekome plwociny kieszon 
kowiec sprytnie wyciągnął mu z kieszeni pal 
ta pieniądze i ulotnił się.

Poszkodowany zameldował o kradzież? 
policji, która poszukuje złodzieja.
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SERWISY DO OBIADU, BIAŁEJ I CZARNEJ KAWY, od najtańszych do najdroższych, najnowszych fasonów i deseni. 
Duży wybór K R Y S Z T A Ł Ó W  w różnych gatunkach. ^  Nakrycia stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! 

Talerze, szklanki, spodki i f. p. zabawki dziecinne. M~iH j/~H M . jUT” /^Si /^H/
Ceny stale I niskie. 4  4  Obslu»a solidna. 4 4  SOSNOWIEC, U l  MODRZEIOWSsA 19. 4  TEL 63010

Uliczny koncert nieznanego
,,K IEPU R Y ’’ ŁÓDZKIEGO

\Y święto Trzech K róli w Łodzi rozegm  
la  się osobliw a scena na ni. N aw rót, mit} 
dzy ul. P io trkow ska a  Sienkiewicza. G rali 
tam  na g ita rach  i śpiew alj re fren y  popu­
la rn y ch  przebojów  trze j niJodzeńcy, n ie­
s te ty  bez powodzenia.

W  pew nej chwili zbliżył sic do nich ja  
his elegancko ubrany  pan, k tó ry  dowie- 
daiaw szy się o kiepskich in teresach  zespo 
In, oświadczył, ż.e gotow jest przyczyno sić 
do popraw ienia  sy tuacji. N ieznajom y za­
intonow ał półgłosem k ilka a ry j opero 
wyeh, s ta ra jąc  się o przygotow anie a kom 
paniam entu . Po k ró tk ie j ,,p rób ie’- zaczai 
przybysz śpiew ać ta k  p ’f;bi:ym głosem, że 
w yw ołał powszechny podziw wśród gro­
m adzącego się tłum u słuchaczy, którzy za 
caęli sypać ho jne  datk i u radow anym  g ra j 
kom . P rzygodny  „K iepura” n ie  chciał 
przyjm ow ać żadnych ofiar.

Po odśpiew aniu trzech a ry j, zatrzym ał 
on przejeżdżającą taksów kę i pożegnaw szy 
się z tow arzyszam i ,,koncertu ’ szybko od 
jeehał. N ie zdołano stw ierdzić, kim  był 
B ieznany śpiew ak, posiadający  podobno fe 
nonienalnie p iękny  głos.

Tragiczna śmierć
ADW . PO ZO W SK IEG O  W K R A K O W IE

W K rakow ie zm arł trag iczną śm iercią 
-.•Iw. Adam  Pozowski, u leg a jąc  za truciu  
,azem  św ietlnym  w czasie kąpieli w wan

■ l i C .

S. p. ad u \ dr. Pozowski liczył la t 47, był 
k ap itanem  rezerw  W . P , w ystępow ał w 
licznych procesach pol tycznyeh jako 
obrońca, m. in. był jednym  z okroueów w 
procesach inż. A dam a Doboszyuskiego.
O statn io  został w yb ran y  radnym  m iej­
skim  z lis ty  S tronnictw a. W S tronn ictw ie 
N arodow em  w K rakow ie zajm ow ał czuło 
we miejsce.

Mąż ■■ zwierzę zamordował żonę
Ponura zbrodnia w pow. jędrzejowskim *

N a polach pod wsią Konary, pow. jodrzo 
jow skiego, przechodnie natknęli się na 
zwłoki nieznanej kobiety, 

zamordowanej w wyrafinowany spo­
sób: na ciele, twarzy i głow ie w id n ia­
ły głębokie rany, zadana jakim ś tę- 
pem narzędziem, świadczące o bestial­
stw ie zabójcy, któremp widocznie za­
leżało, aby zamordowana nie była  

rozpoznana.
Dzięki energicznem u dochodzeniu, po 

iic ja  u s ta liła  tożsamość zwłok, oraz nazwj 
sko zabójcy, k tó rym  okazał sią E d w ard

Eoekowski z Trzonówka, gin. K siąż W-cl 
ki, pow. miechowskiego.

Zam ordow ana je s t zoną Ooókowskiego, 
26-let,nia Zofia,

Okrutny mąż wywabił podstępnie swą 
żonę zdała od wsi, gdyż aż do drugiego po 
"iatu , gdzie dokonał ohydnego mor­
derstwa

M orderca został u ję ty . Do zbrodni pr?y  
znał się,  podając jako tło zabójstw a raz 
nędzę, to znów zdradę m ałżeńską. W iaści 
w ej p rz j czyny na-razie  nie ustalono.

OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ KON KONFEDERACJI STUDENTÓW

W  dniu 8 hm. odbyła się w auli U ui- w k tó re j biorą u tb in l de .tgac jo  organi- 
w ersy te tu  Jag iellońsk iego  w K rakow ie zacji młodzieżowych z całego św iata, 
u roczysta  in au g u rac ja  22-ej R ady Mię- N a zdjęciu -  p lenum  obrad Między- 
dzynarodow ej K onfederacji Studentów, narodow ej K onfederacji Studentów.

OIO
PROGI! AM OG ÓLNOPOLSK i

Środa, 11 styczna.
6.30 P ieśń  K iedy ranne w sta ją  zorze 

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 .1), ien- 
n ik  po ranny  7.15 M uzyka 8.C0 A udycja 
dla szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i t.ej 
n a ł z K rakow a 12.03 A udycja  południow a
13.00 P rzerw a 15.00 Nasz koncert 15.30 
M uzyka obiadowa 16.00 Dziennik popoiu 
dniowy 16.05 W iadomości gospodarc; e
16.20 Dom i szkoła 16.35 P ieśn i 17.00 O d­
czyt 17.15 M uzyka taneczna 17.50 Polskie 
siikcesy szybowcowe — pog. 18.00 A udy­
cja  dla wsi 18.00 Nasz język 18.40 D ysku­
tu jm y  19.00 K oncert rozryw kow y 2'ł 35 
A udycje in fo rm acy jne 21.00 R ecital cbop> 
nowski 21.30 W ieczór au to rsk i 22 0!) 
F o lk lo r różnych krajów  (,o ty ty ) 22.45 P ły  
ty  22.55 P rzegląd  p rasy  23.00 O sta tn ie  
wiadomości dziennika wieczornego Ko­
m u n ik a t m eteorologiczny 23.05 W iadome 
śei z Polski w języku angielskim

K A TO W ICE

środa, 11 stycznia.
5.30 D /ieu  dobry — wesoły m ontaż p ły ­

towy 6.30 P ro g ram  na dziś 11.25 P ly 'y
14.00 M uzyka obiadowa 14.40 Pogadanką 
14.50 W iadom ości bieżące i g ie łda  18.JO 
.A udycja okolicznościowa 18.25 W indo 
mości sportow e 22.00 Z życia gospodar 
czego śląska 22.10 K oncert rozryw kow y 
28.05 Zakończone p rogram u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, l i  stycn ia .
6.30 Pieśń kiedy ranne  w staią zerze 

>.35 G im nastyka 6.30 P ły ty  700 Dzień.,ik 
7.10 M uzyka 8.00 A udycja dla szkol i? 10 
P rzerw a 11.00 A udycja  dla szkół ll .i  > P ty  
ty  11.57 S ygnał czasu i h e jn a ł z K rakow a 
12.63 A udycja południow a 13.60 Przerw o 
15.00- Rozmowę techn ika  z młodzieżą 
15.15 K łopoty i rady 16.60 Dziennik papo 
łudniow y 16.05 W iadom ości gospodarcze
16.20 P ogadanka  dla młodzieży 16 i0 
U tw ory  na dwa fortepiany 17.30 Feiicten 
17.40 Arie i piesm  18.00 A udycja  dla mlo 
dzieży 18.30 M uzyka ludowa 19.00 Kon­
cert rozryw kow y 20.35 A udycje in fo r­
m acyjne 21.00 M uzyka kam era lna  2.1 30 
O ryginalny  T ea tr W yobraźni 22 00 Mn 
zyka taneczna 22.55 Przegląd  p rasy  23 03 
O statn ie  wiadomości dziennika w iecz-r 
nego K om unikat m eteorologiczny 2.i 05 
M uzyka polska.

[
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Powieść
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W ahała się przez chwilę jej dot­

knąć tak jakby miała przyłożyć rękę 
do rozpalonego żelaza; nakoniee usu­
nęła firankę i poznała kapelusz, który 
w dniu wczorajszym pożyczyła Tere­
sie; spojrzała wtenczas na około siebie 
z oburzeniem i niepolobnym do opisa­
nia przerażeniem i pod poduszką ka­
napy poznała piękną chustkę, którą 
wczoraj pożyczyła Teresie. Ciągnęła 
dalej poszukiwania i znalazła porzu­
cone w kącie piękne pończochy, wczo­
raj pożyczone Teresie; wszystko to 
zmiętoszone, porozrzucane po pokoju, 
jawnie to świadczyło o nieładzie chwi­
lowym kiedy dziewczyna ta zrzucała 
z siebie ten strój tak troskliwie i dzie­
wiczo zachowywany przez Eugenię. 
Ta nędzna okoliczność była jednak 
wielką dla biednej dziewczyny; przed­
stawiła ona wyrazisty obraz tego, co 
się stało z Teresą, z robotnica tak za­
lotną, tak powabną, tak porządną. 
Przelękła się i zapytała czy i ona sama 
oddana temu samemu uwodzicielowi, 
nie będzie przywiedzioną do porzuce­
nia wszelkiego uczucia wstydu, tak

jak było porzucone to ubranie i obawa 
występku była tak silna w umyśle Eu­
genii, że ta pierwsza myśl odniosła 
górę nad gniewem i oburzeniem, .jakich 
by doznała każda kobieta na jej miej­
scu. A7tur wszedł do salonu w chwili 
kiedy Eugenia trzymała w rękach 
swoich ten kapelusz, tę chustkę, te 
pończochy. Spostrzegł to i zbliżył się 
do niej, nie wiedząc czy groźbą, czy 
łzami, miał przeszkodzić scenie gwał­
townej i gorszącej. Eugenia nie dała 
mu ^zasu pomylenia się w wyborze 
drogi na jaką wejść był powinien; 
spojrzała na niego i z zimną pogardą 
wyrzekła:

— Milordzie, kiedy kto jest synem  
para Anglii i ma kochankę ubogą, nie 
dozwala jej chodzić żebrać ubrania, 
ażeby w łachmanach nie przyszła do 
bogatego pałacu swego kochanka. Po­
wiedz swojej, milordzie, że jej daię 
jako jałmużnę to, co pożyczyła ode 
mnie.

Rzuciła Arturowi trzymane w ręku 
przedmioty i zwróciła się ku drzwiom. 
Chciał ią zatrzymać i stanął gwałtow­
nie miedzy nią i drzwiami. Ale ona nie

walczyła z nim, raz jeszcze rzuciła na 
niego to spojrzenie pogardy, jakim  
pierwej go zmierzyła i usiadła na fo­
telu.

— Eugenio — powiedział, zbliżając 
się do niej —- Eugenio, słuchaj mnie 
i przebacz mi.

Biedna dziewczyna spojrzała mu w 
oczy i po raz pierwszy Artur oko pło­
we i błyszczące musiał spuścić przed 
tym spojrzeniem zimnym i stanow­
czym kobiety.

— Eugenio! — znów zaczął, pada­
jąc na kolana — czy nie zechcesz mnie 
wysłuchać?.. Ciebie tylko kocham, cie 
bie tvlko kochać pragnę.

I mówiąc w ten sposób, wziął ją za 
ięce i chciał pociągnąć w swoje obję­
cia.

— Strzeż się! — zawołała — zra­
nisz dziecię twoje.

— • Wielki Bożeł — zawołał — więc 
msteś matką? Oh! jeżeli to prawda, 
Eur enio! Ir z na mnie. Ja wezmę to 
dziecię, wychowam je, dam imię moje.

— To będzie tylko wymiarem spra 
wiedliwości, milordzie, gdyż wiesz, że 
ono łest twoje.

W stała i wyszła. Wtenczas to łzy 
jej wytrysnęły z oczu, łkania przer­
wały zaporę, jakie im stawiała duma 
dziewczyny upokorzonej i przez chwi­
lę porwało ją to opuszczenie samej sie 
bie, które wiedzie prosv> do samobój­
stwa. Ale rozpacz ta, była tylko chwi­
lową, albowiem to, co było słabością 
tej kobiety, stanowiło również jej siłę 
i wyobraziła sobie, że śmierć jej była 
by zbyt pięknym tryumfem dla nędz­

nika, któryby ją tak zwyciężył. Posta­
nowiło więc żyć, ale nie chciała tak 
żvć, będąc otoczoną tym wszystkim  
coby mogło wykryć jej nieszczęście i 
tym samym ją upokorzyć Nim powró­
ciła rlo siebie, postanowienie jej było 
już niezłomne; nim zobaczyła matkę 
swoją zaprzedała życie, ażeby mogta 
< puścić Francję.

II*

JESZCZE BIEDNA DZIEWCZYNA

W owej epoce, bogaci kapitaliści 
wybierali robotnice młode i przystojne 
ażeby mogły okazać za pomocą oso­
bistych powabów zalety nowych stro­
jów. które narzucić chcieli Angielkjm. 
Mówiono często u pani Gilet o ogrom­
nych korzyściach, jakie ofiarowano 
młodym dziewczętom, któreby chciały 
wydalić się z kraju. Skoro więc tyłki 
Eugm ia się ukazała, została przyjęta 
z cała skwapliwością. Znaną była ze 
zręczności swojej i jeżeli nie otrzymal i 
warunków wyższych, aniżeli te jakie 
jej ofiarowano, to jedynie dlateg , że 
nie chodziło jej żeby otrzymać mniej­
sze lub większe wynagrodzenie, -ile że­
by natychmiast opuścić Francję. Za­
strzegła sobie, że pensia, jaką jej prze 
znaczc no, będzie jej płaconą na ręce 
matki; zabezpieczyła sobie tylko pier­
wsze potrzeby życia i możność powro- 
tu do Francji, gdyby się jej w Ang i 
mc nodobało.

-  d. ?. n.



Pola Negri ma pecha...
Ile razy nasza rodaczka, znana aktorka 

filmowa, Pola Negri, przybywa do Paryża -  
zawsze ma jakąś niemiłą niespodziankę... 
Dopiero kilka dni temu prasa francuska pi 
sala o niej i zamieszczała v;ywiady z ciągle 
młodą artystką, snującą dalekobieżne plany 
na przyszłość — gdy obecnie nazwisko PoK 
wypłynęło znów na szpalty prasy nadse 
kwańsidej — ale w innym charakterze.

Zamieszkała ona w jednym z najwyt wol­
niejszych hoteli paryskich i na trzeci dzień 
swego pobytu w Paryżu odesłała rano swe 
piękne futro do naprawy -ednej skórki. Na 
prawa miała kosztować tylko 15 franków, 
sumkę ggoła bagatelną.

Fulro odesłane zostało przez boya hotclo 
wego. ldóry zaniósł je do na ftow y do naiblii 
szego magazynu kuśnierski igo.

Jakież było zdziwienie Poli Negri, gdy 
boy powrócił, ale bez futra i oświadczył, że 
magazyn zatrzymał futro i nie wyda go, 
dopÓ K i Pola Negri nie zapłaci sumy 43.805 
franków 5 centimów.

Okazało się, że kilka lał temu Pola Negri 
właśnie w tym  magazynie kuśnierskim zakn 
piła futro z małp za sumę 30 450 franków, 
ale sumy tej nie zapłaciła.

Odczekawszy przyzwoity przeciąg czasu 
dyrekcja magazynu zaskarżyła wybitną ar y  
slkę 1 ,-nd przyznał firmie tę sumę wraz z 
kosztami. Od tego czasu Pola Negri nie 
była w Paryżu — przybyła dopiero teraz 
i pech chciał, że futro jej zostało odniesione 
do naprawy właśnie do tego magazynu.

Pola Negri zatelefonowała więc do dyrek 
tora magazynu, prosząc, by wydał jej n a p n  
wionę futro, i twierdząc, że nie wiedziała 
w ogóle o tym długu, gdyż w inkryminowa­
nym okresie czasu wszystkie zakupy dla mej 
^ułatwiała jej sekretarka która miała też 
regulować wszystkie rachunki.

Dyrektor magazynu jednak odpowiedział 
uprzejmie, że wyda naprawione futro, gdy 
Pola Negro zapłaci 15 frantków za naprawę. 
ZI panadlo iS.805 fr 55 c., która to suma po 
wstała z sumy za futro małpie, z kosztów  
procesu. Z procentów w  ciągu kilku 'at, oraz 
z przeliczenia zdewahzowanego podczas tego 
okresu franka.

Zrozpaczona Pola Negri — gdyż w Pary

;  u j a k o  i i Ł i a i - n / w  • _
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gąc wyjść z hotelu, nie posiada bowiem obe 
cnie drugiego futra, zwróciła się do sądu, 
prosząc o polecenie w krótkiej drodze wyda 
nia jej naprawionego futra za 15 franków.

Uwzględniając wyjątkowe okoliczności, 
w jakich znalazła się wybitna artystka, nie

,W Opatowie ni udo m iejsce niecockiou 
ne w ydarzenie spowodowane przez u m y sło 
wo chorego.

Do .tru p ia rn i miejscowego szp ita la  za- 
k ra d ł się um ysłow o cliory A ntoni M ucha, 
a znalazłszy tam  nieboszczyka, położył 
srę obok niego i n ak ry ł się tern sam em  
prześcieradłem .

P o  pew nym  czasie do tru p ia rn i p rzy­
szedł stolarz, Józef Jachniew icz, celem 
wzięcia m ia ry  na  trum nę.

B iorąc M uchę ża nieboszczyka, zmie­
rzy ł jego wzrost, poczem zam ierzał wyjść.

Sprow adzone już  za czasów Ja n a  Soldo 
f.kiego ziem niaki rozpow szechniły się w 
Polsce dopiero na  początku X IX  stulać* a 
5 up raw a ich je s t obok upraw y żyta n a j 
bardzie j cha rak te ry s ty czn a  i w ażna d .a  
polskiego roln ictw a. P rzecię tna  po- 

, w ierzchnia upraw y ziemniaków w Polsce 
wynosi przeszło 1« proc. ogehi gruntów  r >
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raógąca opuścić swego pokoju w hotelu, sąd 
nakazał wydanie naprawionego futra pod 
warunkiem, te  Pola Negri zapłaci odrazu go 
tówką zaległą sumę, którą jest winna owemu 
magazynowi kuśnierskiemu, albo też da dyre 
keji magazynu odpowiednie zabezpieczenie.

W tym  m om encie M ucha, k tó ry  oh ser 
wowat Juchniew icza, podniósł się i zapy 
lUl 5

„Jak to  m nie zm ierzyłeś, a tam tego 
nie?"’

Jachniew icz m niem ając, że m a do czy­
n ien ia  z nieboszozj kiem  tak  się  w y s tra ­
szył, że pad ł n ieprzy tom ny  na  ziem ię i w 
takim  stan ie  znalazła  go służba szp ita l­
n a  .

Doznał on w strząsu  nerwowego i m usie 
no go um ieścić w szp ita lu .

nyeb; przeciętny roczny zbiór k a rto fli w 
osta tn im  pięcioleciu w ynosił około .lat 
m iin. kw in ta li, a  więc je s t d rug im  » kniei 
po najw iększej p rodukcji eu ropejsk iej t j  
n iem ieckiej.

J a k  widzimy z rysunku  przeszło 319 
m iln q ziemniaków zostaje na  wsi i prze­
znaczone je s t n a  spożycie ludności, na  wy 
pas byd ła  i na sadzenie; 6 m iln. q obraca 
d e  na przetw órstw o chemiczne, t.j. na  pro 
dukoją alkoholu, krochm alu, p łatków  k ar 
to flanych , syropu i  drożdży. E k sp o rtu je  
zaś P o lsk i 4 m iln. q głów nie do Ita lii, 
F ran c ji, H iszpanii, Szw ajcarii, H olandii, 
B elgi ii, i A m eryki Południow ej tj. do 
ojczyzny ziem niaka. C harak terystyczne 
je s t ,że P o lska  eksportu je  jedynie  ziem nia 
k i do sadzenia, co w skazuje ua wys >ki

P an  Leon Miś oglądał w łaśnie 
m ieszkanie do w ynajęcia, sk ładajace  ale 
i  pokoju  i  kuchni. B yło ono w idne i m l 
łe, ale  kom orne w ynosiło aż 89 złotych

— K apujesz  pan  chyba — tłum aczył 
p an  Leon adm in istra to row i, p anu  Kwo­
ce — źe za tę  forsę nie znajdziesz pan 
iifcatora. Bo choć m elina owszem, nie- 
brzydka, ale i defek ta  swoje posiada.
Balkona na ten przykład nie ma...

— Chyba, ze pan szanowny gazet nie 
czytujesz — przerwał administrator — 
w iele takie rzeczy opowiadasz. — Prze­
cież balkon to najgorsze nieszczęście! 
W yjdzie nań małżonka pana szanowne­
go, przechyli się żdziebko \  bęc na ulicę 
Od razu nóżki a także samo insze gna^i 
ki połamie, znakiem tego czy nielepsza 
m elina przez balkonu ?

— A le winda to już chyba powinna 
być uskuteczniona. Czwarte p iętro ..

— Winda? A któż to znowu winda je- 
idzi? Chyba samobójca, alho inszy  
wariat % mokrą głowa. Weż no pan pod 
zozwagie taki przypadek; wsadziła irał 
żonka pana szanownego jedne nóżkłe do 
windy, a drngiej jeszcze nie. Tein czasem  
winda popsuła się, wali na dół 1 gniecie 
babą n miejscu. N o! Dobrzeby było?

W telegraficznym
skrócie

ANGLIA B U D U JE  FABRYKI SAMO­
LOTÓW W AUSTRALII

M in iste r lo tn ictw a angielskiego 
oświadczył, iż rząd b ry ty jsk i w yśle w 
najbliższym  czasie m isję, k tó re j zada­
ni® będzie zbadanie możliwości rozbudo 
w y fab ry k  sam olotów w A ustralii.

DZIECI NA KRZE — Z NARAŻENIEM  
ŻYCIA UCIEKŁY Z SOWIETÓW.
W  pobliżu m. Soroki nad D niestrem  

na  g ran icy  rum uńsko  - sowieckiej, dwu 
jo  dzieci: 8-letni K onstan ty  Sokow ; jego 
7-letnia s io stra  usdow ało przedostać s-9 
n a  k rze  lodow ej przez D niestr na stroną 
rum uńską.

Ju ż  w pobliżu brzegu rumuńslUego 
k ra  poszła na  dno. Na krzyk  dzieci’ nad 
biegli s trażn icy  Jgraniorni rum uńscy, 
k tó rzy  zdołali je  w yratow ać.

W YW ŁASZCZENI NA L IT W IE  PO LA ­
CY O TRZY M U JĄ  ODSZKODOW ANIA

Rząd litew ski w staw ia do nowego bodże 
tu  państw ow ego specjalną pozycję na 
odszkodowania dla wywłaszczonych win 
ścicieli ziem sk’ch. N a odszkodowania i o 
przeznaczona będzie w ciągu najbliższego 
roku sum a 1 609009 litów .

Ja k  wiadomo, wśród wywłaszczonych 
w łaścicieli ziem skich znajdu je  s;ę wielu 
Polaków .

JA P O N K A  P R V JM U JE  CHRZEST 
Z RAK PO LSK IEG O  K SIĘD ZA .

W  polskim  koś':ie>e ped wezwaniem św. 
S tan isław a w C harbirde przy ję ła  dorosła 
'-iponka , p. W. M. Endo. chrzest z rąk  

ks. kanonika Ciiodm ew:cza P. Endo ure<! 'i 
ła się w r. 1908 w A m anm nara  w Japon ii 
jest m ężatką, była w yznaw ezynią bud 
dyzmu.

O d i n a e z n i e  o oU ^ieqn  h h h t
ZA WYCZYN SZYBOWCOWY

M iędzynarodow y i wiązek lotniczy n a  Jo 
roczncm  swem posiedzeniu we F ran c ji w 
(In, 7 stycznia  br. p rzyznał m edal 
L ilien thala  Polakow i, pilotowi szybowco­
wemu, Tadeuszowi Górze za jego przelot 
z Bezm iechowej do Solecznik M ałych pod 
W ilnem , tj. odległość 587 km , dokonany 
18 m aja  1937 r.

Medal ten je s t nadaw any corocznie za 
najw ażn iejszy  lo t szybowcowy w danym  
roku.

Z CY K LU  „W A R IA T Ó W
Dwóch w ariatów  siedzi nad brzegiem 

rzeki.
— Fom yśł — pow iada jeden z nich — 

ja k  p ięknie je s t św iat urządzony. Gdyby 
.,ie było ty le wody, ludzie nie m ogliby na 
uczyć śią pływać...

— E le k try k i n ie  ma... — ciągną ł pan 
Leon. — Gazu także sarno...

— Bo jedno jak  i d rug ie  d iab ła  wac­
ie W racasz pan szanow ny, na tąu  przy 
k ład , rau iu tk o  do domu, a  tn  żonka uka 
chana nie żywa z zam kniętem y oczamy 
leży, p rądem  porażona, albo gazem  na  
śm ierć za tru ta ...

  A. lu fc ika  dlaczego przy oknie nia
ma? Lufcik rzecz potrzebna.

— N a d iab ia  panu  lufcik? — załam ał 
ręce adm in is tra to r. -- Żeby p an a  zaw ia­
ło? Żeby szlag p an a  szanownego na  m iel 
scu tra fił?

# •  •
— Proszę sądu wysokiego; — mówił 

pau Leon na rozprawie. — Że inałżonkie 
moje ślubne gazem, windą i Inszemy spn 
sobamy uśmiercał, za to nie miałem do 
niego żalu. Bo faktycznie mazepa z niej 
ostatnego gatonku 1 warta (ego wszyst 
kiego razem

A kiedy mnie. człowieka porządnego, 
•akże samo do grobu zaczął wtranżahać, 
to już musiałem we własnej obronie pa 
s-ę razy go po obliczu sztuknąć.

Sąd skazał pana Leona na 5 dal 
aresztu.

łii, jak i u nas. były wtedy mrozy me mo

K t o  w y g r a ł
r ó ż y c z c e

W trzecim  dum  losow ania Pożyczki 
jw esty cy ju e j padły  p rem ie nu nastą-

11137 42 11230—24 11325—29 11381—34 11558
-34 11712-—42 11721-8 11747--34 12007-29

„Nieboszczyk" przemówi! w trupiarni
w Opatowie

<»>35 8 | | | | |j|
Z I E M N I A K I
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w i e i - s p o m i E  i w b w m s a , 
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mmim i k s  p o u t

stop ień  uszlachetn ien ia  polskiej pro 
dukcji

, — Ileby  w tedy ludzi utonęło! — powia 
irug i.

C 2 Ł 0 W IE K  P R /E D  SADEM.
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Zmiany w reprezentacji Łodzi
na mecz ze Śląskiem w Sosnowcu

W reprezentacji Łodzi na mecz bobserski 
z Śląskiem w Sosnowcu w dn. 15 bm. w ki 
nie „Patria" kpt. zw. ŁOZB. p. Milsz prze­
prowadził dwie zmiany, gdyż zamiast Spo 
denkiewicza w wadze piórkowej walczyć bę 
dzie Fagot a zamiast Szczepińskiego w wa­
dze p' ; ' ;ej Taborek.

Os ' .nie reprezentacja Łodzi wyjedzic 
W sobotę o godz. 17 30 do Sosnowca w nas tę 
pująeym składzie (od wagi muszej do cięż

klej): — Rossman (Hak), Marcinkowski 
(IKP), Fagot (H,) Kowalewski (IKP), Tabo 
rek (IKP), Niewadził (Sok.), Moszkowicz 
(Hak), i Pietrzak (IKP). Kierownikiem dru 
źyny łódzkiej będzie wiceprezes Związku p. 
Maniszewski, zaś sekundantem p. Kona­
rzewski.

Śląsk wystąpi przeciwko Łodzi w skła 
dzie: Jasiński, Jarząbek, Welgriin, Janas, 
Akierman, Wiedeman, Kolonko i Wrazidło.

Hokeiści kanadyjscy w Katowicach
grają 1 5  i 1 6  b m .

Zapadła ostateczna decyzja sprowadzę 
pia drużyny hokejowej Smoke Laters do 
i  olski.

Obydwa mecze odbędą się definitywnie 
yr Katowicach w dniach 15 { 16 bm.

Projektow any mecz w W arszawie nie 
dojdzie do skutku z jiowodu niemożność 
osiągnięcia porozumienia przez PZHL z 
Dębem, który  jest aranżerem  występu ka 
uadyjezyków w Polsce.

Chodzi mianowicie o zapłacenie zgóry 
przez PZPL części należności za sprowa­
dzenie kanadyjczyków. Zaznaczyć należy, 
że Dąb już przed dwoma tygodniami zmu 
szony był wysłać, do Londynu 3.000 zł. na 
poezet należności za dwa mecze.

P. Z H. Ę. zaproponowanych przez Dąb 
warunków nie chciał przyjąć, przez co 
tym  samym zrezygnował w meczu w W ar 
IM M W BgfMWBIiWMtfMHBBHnBaWBHB

Przed walnym zebraniem
ZOZPN.

W związku z walnym zebraniem Z. 
O. Z. P. N. w sobotę o godz. 18 zarząd 
okręgu dokonał onegdaj wylosowania 
trzech członków.

Ponieważ jednak w ciągu bieżącego 
roku ustąpili pp. Chorzelski i P ika ła  
wobec tego wylosowano tylko jednego 
członka, a mianowicie p. Kanusa.

Doty-chczas tylko częstochowska Skra 
padosłała wnioskj na zebranie.

*  *  *

W czwartek o g. 7 wiecz. w lokalu TS. 
Sarmacji przy ul. Małachowskiego 19 w Bę 
dżinie z inicjatywy klubów będzińskich od­
będzie się konferencja przedstawicieli klu 
bów piłkarskich w Zagłębiu cełem omówie­

nia spraw, które mają być rozpatrywane na 
walnym zebraniu ZOZPN. w sobotę.

Podział tun^cyi
W PODOKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIM

Zarząd częstochowskiego podo kręgu 
piłkarskiego na pierwszym posied/enia 
dokonał rozdziału funkcyj: prezes prof. 
Hyla, I wiceprezes i skarbnik p. Kanus 
I ł  wiceprezes i kpt. zw. p Buss, sekre 
tarz p. Adamus, refera t Radomska p. 
inż. Sizwcdowski, sprawy wyszkoleniowe 
p. .Federak.

Olbrzym a zainteresowanie 
meczem

POLSKA FRANCJA W PARYŻU.
Pierwszy międzypaństwowy mecz pił 

fcarski między Polską a F rancją bud?i 
w Paryżu  ogromno zainteresowanie. Or­
ganizatorzy spodz’ewają się, że olbrzy­
mi stadion w t. zw. parku książąt (Pare 
des princes) zostanie na mecz wysprze- 
dany do ostatniego miejsca.

Dnia 12 stycznia odbędzie się na sta- 
dioire w Colombes w Paryżu mec? t r e ­
ningowy „przy zamkniętych drzwiach” 
między teamami A i Eł reprezentacji 
francuskiej.

Skład ekipy, która grać będzie prze­
ciw Polsce zostanie ustalony 13 styezwn

szawie.
Przeciwnikiem Kanady będzie w pierw 

szym dniu team krakowsko - śląski, a w 
drugi dzień zespół klubowy Dębu.

Baczność właściciele domówi
Dla umożliwienia oświetlenia numerów policyjnych, umieszczonych na bramie 

domu, został wprowadzony ryczałt, wyn< szący zł. 1.30 w stosunku miesięcznym, 
przy zastosowaniu żarówki 2fl w.

Zamówienie na numery policyjne przyjmuje sklep Elektrowni,
Sosnowiec, Plłsuskiego 18. ..

5 " ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

KINO „PATRIA1*
DZIb OSTATNI DZIEŃ; Arcydzieło produkcji polskiej

Wzruszający dramat współczesny, wg. głośnej powieści Kamila Nordena

„Moi rodzice rozwodzą się“
w roi. gł. M. Gorczyńska, ladzla Andrzejewska 
Junosza-Stępowski, Fr. Brodniewicz, Ina Benita

K IN O  „ 1 A 6 Ł Ę 3 IE "
DZIŚ DZIŚ

Fascynująca śpiewaczka i artystka niez apomniana bohaterka 
z f. „La H abanera’

ZARAH LEANDER
w najwspanialszym  filmie sezo.au

M A R N O T R A W N A
C Ó R K A

M/alka kobiety o honor i dziecko.

W poz. roi. K. Georg, Ruth Heilberg, Paul HOrbirger, 
Slezak, Georg Aleksander l In._ _ _ _ _ _
Początek o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.
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A l iW O  m9E & E H I “

Film, osnuty na tle powieści Zweiga 
z pierwszą lady ekranu

Norma

SHEARER
Tyrone

POWER
W JUBILEUSZOWYM 
FILM IE  M. G . M. 
OSNUTYM NA TLE 
GŁOŚNEJ POWIEŚCI 
STEFANA ZWEIGA 
R U  W. & VAN DYKE

m
R ob •Mou»

Początek I seansu o godz. 15,30. Wejście tylko na seanse

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNY ehiop.ee do rozwozu pie­
czywa. Żądana kaucja. Dąbrowa Górni­
cza P iekarnia 1-go M aja o2.
POTRZEBNY chłopiec obeznany w pia- 
karstw ie od zaraz. Dąbrowa Górnicza, 
1-go M aja 52.

LO K A LE

DO wynajęcia mieszkanie dla stolarza 
na Pogoni. Wiadomość Sosnowiec, Wiej­
ska 11 u gospodarza.

KUPNO I SPR ZED A 2

DO sprzedania sklep owocarnia. Sosno­
wiec, Okrzei 32.

laktad pieczątkarski
Lucjan St-eusńs i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 38, tel. 61.700
wykonuje — pieczami, szyldy emaliowa-
ne itp. _____ ______________
DÓ SPRZEDANIA wózek dziecinny w 
doskonałym stanie. Sosnowiec, ul. Sie- 
lecka 2S m. fi.

LiN O l c U M
'icraty. chodnik, wyciciaczki, szczotki, 
liędzie," meble koszykowe, łozka pniowe i 
art. gospodarstwa domowego poleca:
Liacian S ty d l iń s K i
SOSNOWIEC. 3 Maja 3# teł. 81.780. Ceny 
niskie.

/A łU JIO N E  DOKUM ENTY

ZGUBIONO książkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej Nr. 11113 Agnieszka Sroka, So­
snowiec, Piłsudskiego 56, którą unieważ 
niani.
FAJNRYŚ JÓZEF MENDLEWICZ zgu­
bił dowód osobisty, książkę wojskową i 

- odpis patentu, wydane w Sosnowcu.
SOKOŁA WAWRZYNIEC, poczta ’ fio- 
browniki, ul. Kosciuszk’ nr. 269, zgubił 
książeczkę Uheapieczalm Społecznej
nr. 1674707.  .
JÓZEF ADAMSKI zgubił legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej wydane w So­
snowcu.

R O Ż N E

OLDZE FIDLER skradziono dowod ko­
lejowy 468766, bilet 67915 wydane przez 
Dyrekcję 'Warszawską i .  legitj mocję 
szkolną.

DOBRY WYBÓR
— Nie wiedziałem, o którą z dwu 

sióstr się oświadczyć, wreszcie wybrałem 
tę małą...

— Miałeś zupełnie rację, bo z dwo.j:.a 
■ lego należy zawsze wybierać mniejsze...
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CENY OGŁOSZEŃ:
za w:ersz milimetrowy pr?ed tekstem f z i., w tekście 56 gr., za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia no 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gr oszy za wyraz. — Najm niej 1 złoty — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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